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PRENUMERATA

Kurjera Warszawskiego 
♦raz z dodatkiem porannym.

W Warszawie: rocznie 
rs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca 
się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar* 
stwie: rocznie rs. 12, półroczni, 
rs. 6, kwartalnie rs. 3, miesię­
cznie rs. 1.

Za granicą: miesięcznie 
rs. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda­
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. 3.

wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

ROK SIEDMDZIESIĄTY DRUGI.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej po południu.

OGŁOSZENIA
Reklamy: za jeden wiersz, 

garmontowy albo jego miejsce, 
pierwszy raz 25 kop każdy na 
stępny raz kop. 20.

Ńekrologja: za wierszl5kop.
Z wyczaj ne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jogo 
miejsce pierwszy raz 10 kop. 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz, ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj­
muje także Biuro Rajchmana i 
Frendlera, ulica Senatorska.

lied, akcja, Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9. — Teltfon iledakcji 2t>8. — Telefon Administr. 517. 
Wr Aeodsi kantor własny, Piotrkowska 7/2^1, telefonu nr. 313.
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— Jutro, o godz. 8-ej zrana, w kościele N. Panny Ma- 

rji na Nowem Mieście, odprawiona będzie w kaplicy Ma­
tki Bozkiej uroczysta wotywa.

— W dniu jutrzejszym, o godzinie 9-ej zrana, w kapli­
cy Matki Bozkiej Częstochowskiej w kościele św. Ducha 
(po-pauliiiskitn) odprawiona będzie ku Jej czci uroczysta 
wotywa.

— Jutro, o godz. 9-ej zrana, w kościele Przemienienia 
Pańskiego (po-kapucyńskim) przed ołtarzem N. Panny 
Marji odprawiona będzie solenna wotywa.

__ W kościele św. Jacka (po-dominikańskim) jutro, ; 
o godzinie 7-ej zrana, odprawiona zostanie przed ołtarzem 
Matki Bozkiej Różańcowej uroczysta wotywa na intencję 
braci i sióstr bractwa Różańca św.

— Jutro, o godz. 94 zrana, w kaplicy Niepokalanego 
Poczęcia N. Panny Marji w kościele archikatedralnym św. 
Jana, odprawiona będzie solenna wotywa na intencję człon­
ków Archikonfraternji literackiej.

— W kościele św. Anny (po-bernardyńskim) jutro po 
nieszporach wystawiony zostanie N. Sakrament w mon­
strancji, poczetn odśpiewana będzie litanja o Sercu N. j 
Panny Marji przed wielkim ołtarzem, w końcu zebrani o- ' 
trzymają, błogosławieństwo kapłańskie.

— W dniu jutrzejszym odprawione będą nabożeństwa 
odpustowe z nieustannem wystawieniem N. Sakramentu, i 
kazaniami, procesjami oraz drugiemi nieszporami w ko­
ściołach: św. Antoniego (po-reformackim) ku czci św. Ja­
na Nepomucena, oraz św. Kazimierza (panien sakramen- ; 
tek) i Przemienienia Pańskiego (po-kapucyńskim) ku czci 
św. Weroniki z Juljanu.

— Jutro również w kościele parafialnym w Czerniako- 
wie przypada konkluqa tygodniowego odpustu ku czci 
św. Bonifacego.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
——

Wspominaliśmy już kilkakrotnie o broszurze ano- ! 
nimowej „Berlin-Wien-Rom”, która wyszła na widok j 
publiczny przed kilkoma tygodniami w Niemczech 
i nie przestaje żywo zajmować opinji publicznej. Au- I 
torem broszury jest podobno p. Juljusz Eckardt, nie- ' 
mieoki konsul jeneralny w Stokholmie.

Monachijska Allgemeine Ztng. poświęciła tej publi­
kacji kilka artykułów, do których natchnienia zaczer­
pnęła widocznie w Friedrichsruhe. Warto jest zapo­
znać się z ich treścią. Stosunek zbliżony Anglji do 
trójprzymierza nie bierze swojego początku z trakta­
tu o Helgoland, odnosi on się głównie do Włoch i na 
tożsamości interesów obu państw na morzu Sródzie- 
mnem polega. Gdyby Włochy ustąpiły z przymierza, 
Anglja zobojętniałaby dlań również. Wbrew woli An­
glji, Włochy nie zdecydowałyby się na pomoc czyn­
ną dla Niemiec lub Austrji. Włochy tkwią w przy­
mierzu potrójnem z woli Anglji, nie z sympatyj dla 
politycznych celów i planów Niemiec lub Austrji.

Ostatnie dwa państwa muszą dopomagać sobie; ar- 
mja austrjacka wszakże może w takim tylko razie 
służyć w potrzebie Niemcom, jeżeli Austrja pewną 
będzie przyjaźni Włoch. W przeciwnym razie za- 
ledwo połowa armji austrjackiej mogłaby przynieść 
pożytek sprzymierzeńcowi z nad Sprei. Niemcy po­
winny zawsze brać w rachubę ewentualność oparcia 
się na własnych siłach. Pewnemi wszakże siebie 
mogą być tylko w związku z Austrja i to pod wa- , 
runkiem, że ta ostatnia, żyjąe w zgodzie z Włochami, : 
mogłaby oddać im do swobodnego rozporządzenia ; 
całą swą armję. Włochy są przeto decydującym ; 
czynnikiem w trójprzymierzu, nawet wtedy, gdyby i 
zapewniły Austrji tylko neutralność, żadnego zaś ' 
udziału w akcji nie brały. Od ich zachowania się ; 
zależy swoboda ruchów austrjackich i dlatego nie 
należy drobiazgowem kontrolowaniem siły kadrów 
włoskich utrudniać temu państwu jego roli w łonie 
przymierza.

Naprężenie sytuacji europejskiej osłabłoby, gdyby 
sferom rządzącym dziś w Niemczech powiodło się prze- ! 
konać opinję publiczną w Rosji o szczerej, sąsiedzkiej I 
przyjaźni Niemiec wedle znanych i cennych tradycyj i 
pruskich. W ciągu lat dwudziestu, od r. 1870-go do j 
1890-go, udawało się zręcznej i roztropnej polityce ' 
ks. Bismarka usuwać wszelkie powody i pozory po ■ i 
dejrzeń. Sąd o „postępach niemieckich od r. 1890 go i 
w polityce zewnętrznej” zależy ściśle od odpowiedzi ś 
na pytanie: czy w tym kierunku zbliżenia i usunięcia i 

przyczyn niewiary pracowano i czy pracowano z tą 
zręcznością dyplomatyczną, jaką rozwijał ks. Bis- 
mark? Stosunek Niemiec do Rosji powinien być 
dzisiaj równie przyjacielskim, uprzejmym i jasnym, 
jałi był w październiku 1889-go r., w dobie pamię­
tnej rozmowy, która położyła kres podejrzeniom 
i mistyfikacjom. Jeżeli na to pytanie odpowiedź 
wypaść może potakująca, natenczas „nowy kurs” 
dowiódł swego dyplomatycznego uzdolnienia i uprą 
wnienia.

Na czwartkowem posiedzeniu francuzkiej izby de 
putowanych bonapartysta Cuneo d’Ornano miał 
wnieść interpelację do rządu w sprawie wyboru Wil­
sona na mera w Locheś. Posiada on dokumenty 
stwierdzające, że osławiony zięć Juljusza Grevyego 
steroryzował wyborców upominkami i przekup­
stwem. Na dzisiaj znany deputowany Lavy przy­
gotował zapytanie, dlaczego w d. 29-ym kwietnia 
aresztowano we Francji 238 anarchistów, z których 
w kilka dni potem zostawiono w więzieniu tylko 49. 
Jeżeli izba francuzka zechce czas trwonić na takie 
jałowe polemiki, zabraknie go jej na pow ażne re­
formy, których spory poczet czeka z czasów da­
wniejszych, a pomnożył się znacznie wypadkami 
ostatniego, wiosennego już sezonu, że tu wspomnimy 
projekty o wzmocnieniu policji paryzkiej, o wyna­
grodzeniu niewinnych ofiar, o zaostrzeniu przepisów; 
prasowych itd. Izby’ muszą ukończyć sesję przed 
dniem 14-ym lipca, gdyż zaraz po tern święcie repu-' 
blikańskiem nadchodzą we Francji wybory do rad 
jeneralnych. Co do budżetu, przygotowanego na 
na r. 1893-ci, to uległ on zupełnemu rozstrojowi sku­
tkiem żądań, postawionych świeżo przez ministra Ca- 
vaignaca. Domaga on się przyznania kredytów* dopeł­
niających na r. 1891 i 1892-gi w sumie 41 miljonów,- 
a na r. 1893-ci dalszych 22 miljonów.

Protokuł, orzekający rozwiązanie stowarzyszenia 
Union de la France chretienne opiewa w głównym 
punkcie:

„Stowarzyszenie Union de la France chretienne br­
io zawiązane na gruncie politycznej neutralności 
i miało dla obrony religji skupić w sobie chrześcjau
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DWIE POWIEŚCI.
Antoni Sygietyński nie należy do autorów pło­

dnych. Jego powieść ostatnią (p. t- „Wysadzony z sio­
dła”, wydanie drugie) przedziela od pierwszej („Na 
skałach Kalwados”) sporo lat, a przestrzeni tej nie 
wypełnia większa ilość chociażby artykułów litera­
ckich innego rodzaju.

Dziwne to trochę, zważywszy pracowitość obecne­
go pokolenia pisarskiego; dziwne tern więcej, że Sy­
gietyński miałby „coś do powiedzenia”. Nie jest to 
umysł pusty, jałowy, zapychający się drobiazgowemi 
obserwacjami, lecz głowa myśląca i wykształcona, 
której by warto nieraz posłuchać.

Nie czyńmy mu jednak zarzutu z tego, co zarzutem 
być nie może. Na co kogo stać, co kto daje, należy 
brać, nie żądając rzeczy niemożliwych. Nie multa zre­
sztą zbogacają literaturę, lecz zawsze tylko multum.

VL siodła wysadził” Sygietyński Załogowskiego, 
szlachcica herbu Odmieńczyk.

Wypadło Załogowskiemu w latach młodych udać 
się w drogę daleką, z której wrócił do kraju dojrza­
łym mężczyzną. Gdy zbierał manatki na wojaż, był 
zamożnym ziemianinem; gdy zawinął znów do portu, 
z którego wyruszył, zostało mu tylko z całego mają­
tku 3,000 rs., czyli zadużo, aby umrzeć z głodu, a ża­
rn ało, aby żyć. __

„Urządzili” go tak sąsiedzi. Jakiś Cieżyński, po- 
kątny doradzca, kauzyperda, bez czci i sumienia, za­
opiekował się tak sprawnie dziedzictwem Załogow­
skiego, że je w części do własnej schował kieszeni. 
Syn zaś jego, adwokat warszawski, nietylko, że zni- 
■Kzył do reszty szlachcica, ale mu nawet córkę znie­

sławił i rzucił na brudny bruk wielkiego miasta. 
Takie zastawszy polożeuie, Zalogowski żachnął się 
na życie, które mu się oczywiście nie w różowych 
przedstawiło kolorach. Więc skoczył do Wisły, aby 
w jej falach utopić smutki swoje. Ale wydobyto go 
z wody na jego nieszczęście.

Na jego nieszczęście, bo są ludzie, którym duszno 
na ziemi w stanie zależności, którzy nie wytrzymują 
skutecznie poniewierki ubóstwa, nieprzejednanego 
wroga wszelakich but, uczuć, poglądów i popędów 
szlachetniejszych.

Zalogowski, przeciętny szlachcic, a temperament 
„na krótką metę”, jak go autor bardzo dobrze nazy­
wa; człowiek, niedomagający na nieuleczalną niemoc 
naszej rasy, na ów nieszczęsny brak charakteru, ua 
anemję woli, spotęgowaną jeszcze przez lekkomyśl­
ność, nie dopuściłby się w dostatku nigdy czynu hań­
biącego. Byłby uczciwym, w chwili uniesienia nawet 
przesadnie honorowym, dobrym mężem, ojcem, sąsia­
dem, zasłużyłby sobie niezawodnie ua imię „zacnego 
obywatela”, jak wielu do niego podobnych; wyrzuco­
ny jednak z warunków, wśród których się wycho­
wał, stracił odrazu równowagę i spadł na łeb na szy­
ję na sam spód szumowin społecznych.

Stopniowy upadek Załogowskiego jest właśnie 
przedmiotem dzieła Sygietyńskiego.

Na początku powieści kołace się jeszcze w ban­
krucie buta szlachecka.

Adwokat Cieżyński namawia go, aby się ożenił 
z bogatą żydówką, jak czynią inni, a on na to:

— Czyś ty zwarjował?
To samo mniej więcej wykrzykiwał przeciw han­

dlowi, do którego Cieżyński go namawiał. Czuł jeszcze 
w kieszeni trochę pieniędzy, więc nie dał się nakło­
nić do ustępstw z przesądów i wstrętów, odziedzi­
czonych po ojcach- 

Od pracy się nie usuwał, ale pracę, godną Od- 
mieńczyka, rozumiał tylko na roli.

Odcięty długim szeregiem lat od swojego społe­
czeństwa, nie rozwijał się razem z nicm. Nie wie­
dział, że w czasie jego niebytności zmieniły się sto­
sunki zupełnie. Powstało całkiem inne pokolenie, 
ani zewnętrznie ani wewnętrznie do dawnego niepo­
dobne — praktyczniejsze, trzeźwiejsze, pracowitsze, 
i... w sprawach pieniężnych mniej skrupulatne.

Zalogowski objął posadę rządzcy za kaucją, nie 
spodziewając się podstępu. Drogo zapłacił dobra 
wiarę, bo resztkami swoich funduszów, które, umie­
szczone przez właściciela na ogonie hypoteki, spadły 
przy licytacji majątku.

Pozbawiony środków, ekonomował jeszcze przez 
czas jakiś, aż zmęczony niepowodzeniami na wsi, 
zawitał po raz wtóry do Warszawy. Teraz dopiero 
zaczyna się właściwy rozkład jego charakteru.

Wydarłszy z gardła Cieżyńskiego tysiąc rubli, ku­
pił sobie dorożkę i parę koni. Skazany za jazdę ka­
walerską na bezczynność, został publicznym posłań­
cem, potem rezydentem u córki, aktorki riższcrjo 
rzędu, w końcu marzył już tylko o stanowisku szwaj­
cara w instytucji, której prezesem był Cieżyński . 
sprawca jego nieszczęść, ordynaryjny" oszust i roz­
pustnik.

_ Żywotności pomysłowi Sygietyńskiego nie może 
nikt odmówić, kto jeździł dorożkami, powożonemi 
przez Załogowskich, i posługiwał się posłańcami „bez. 
humoru”. Typ to bezwątpienia prawdziwy, pochwy­
cony bez dodatków na bruku warszawskim.

Ale wcielenie artystyczne takiej postaci, z natury 
swojej bardzo ubogiej, w akcję powieściową, polega 
głównie na starannem wycieniowaniu przewrotów 
psychologicznych. Sygietyński ^powinien się był 
wpatrzeć i wsłuchać w duszę Załogowskiego, poster i
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i wszystkich ludzi uczciwych, bez względu na to, do 
jakiego stronnictwa należą. Ponieważ ten grunt neu­
tralny nie odpowiada życzeniom Ojca św., uważa ko­
mitet „Unji”, którego jedynym celem była obrona re- 
ligji, za swój obowiązek orzec rozwiązanie.”

Br. Z.

Kolonie letnie.
W zeszycie V-ym Kroniki lekarskiej, który świeżo 

opuścił prasę, znajdujemy kilka uwag w kwestji ko- 
lonij letnich, zasługujących na szerszą dyskusję.

Na wstępie Kronika z radością wita wiadomość, iż 
zarząd kolonij pod względem lekarskim dostał się 
w ręce inicjatora d-ra St. Markiewicza. „Zapał i za­
miłowanie—pisze—z jakiem szanowny dr. St. Markie­
wicz oddaje się instytucji, będącej u nas dziecięciem 
jego osobistej inicjatywy, budzi w nas niepłonuą na­
dzieję, że w rękach nowego zarządu rozwój „kolonij” 
pójdzie prędzej i znajdzie dla siebie racjonalne drogi 
i podstawy.”

„Wprawdzie — pisze dalej Kronika — liczba wysyłanych 
dzieci wykazywała i dotąd ciągły wzrost (52 w 1882 roku, 
245 w 1886 r., 417 w 1890 r.), jest on jednak nader powol­
ny, jeżeli porównamy go z rozwojem niewiele co starszych 
kolonij za granicą (np. Kopenhaga, Poznań etc.)

Jak wiadomo, pierwsze kolonje letnie założone zostały 
w Szwajcarji w 1876 r., niedaleko Appemele, przez pastora 
Biona i ztąd rozpowszechniły się mniej lub więcej po całej 
Europie. Wprawdzie już i dawniej myśl podobna kiełkowa­
ła tu i owdzie—tak np. we Francji istnieje zwyczaj wycie­
czek wakacyjnych po kraju dla zdolniejszych uczniów, w Da- 
nji od lat 30-tu już wysyłają dzieci pojedynczo do zamo­
żniejszych ziemian, właściwe jednak kolonje istnieją dopie­
ro od lat kilkunastu (u nas od 1882 r.). •

Inicjatywa tej zbawiennej instytucji wszędzie, jak dotąd, 
wychodziła ze strony osób prywatnych, a i utrzymywanie 
jej opiera się ciągle jeszcze tylko na ofiarności pablicznej. 
W Paryżu tylko władza szkolna, widząc znakomite wyniki 
kolonij, pośpieszyła niebawem z poparciem, wydzielając 
sumy ze swych funduszów na wysyłanie uczniów szkół lu­
dowych. Przytaczamy tu mimochodem, że koszty wysyłki 
na jedno dziecko wynosiły w r. 1888-ym dziennie 2 fr. 
74 cent.

Żałujemy, że ze zbyt mało systematycznych (pod każdym 
względem niedostatecznych) dotychczasowych sprawozdań o 
naszych kolonjach nie można obliczyć, ile utrzymanie dzien­
ne dziecka kosztowało u nas, a mianowicie w tych kolo­
njach, które były na własnem utrzymaniu i nie korzystały 
w mniejszym lub większym stopniu f ofiarności swych go­
spodarzy. Ogólna bowiem przeciętna cyfra zmniejsza się 
wtedy wprawdzie znakomicie, ale, jako zależna od przy­
padkowych wpływów, nie może stanowić żadnej pewnej 
normy w przypuszczalnych obliczeniach.

Órednio z 7-iu lat cyfra ta wynosi u nas przeszło 60 
kop. W niektórych jednak kolonjach, utrzymywanych li 
tylko przez zarząd, koszty dnia jednego na dziecko prze­
chodziły 75 kop., co wydaja się w porównaniu z cyfrą fran- 
cuzką stosunkowo bardzo drogo."

.Zaznacza następnie Kronika, iż kolonje nasze są

utrzymywane tylko dzięki ofiarności niewielu osób. 
Na 3—3£ tysiąca rubli, jakie napływają corocznie 
na utrzymanie kolonij, znajdujemy zaledwie sto kil­
kadziesiąt pozycyj, z których znaczna część powta­
rza się z roku na rok.

W ostatnich czasach widzimy nawet pewn^ zniżkę 
w tym kierunku, trudno bowiem wymagać odjednych 
i tych samych osób nieustannej ofiarności.

To też Kronika jako podstawę bytu kolonij pra­
gnie widzieć składki niewielkie, ale napływające ze­
wsząd, i podaje godny naśladowania zwyczaj czytel­
niczek Journal de St. Nicolas i uczennic szkół paryz- 
kich, które z drobnych swych oszczędności wysyłają 
co rok kilkanaście biednych dziewcząt na kilka tygo­
dni na wieś.

Z takiej to drobnej ofiarności składać się winny 
koszty kolonij letnich, tembardziej, że zainteresowa­
nie się społeczeństwa wobec tych małych ofiar było­
by znacznie większe.

„Administracja kolonij letnich—są znów słowa Kroniki— 
winnaby więcej agitować w tym kierunku i obmyślać dro- I 
gi, jakiemi szersze kola publiczności mogły łatwo i dostę- i 
pnie wnosić drobno swe datki.

Byłoby właściwem, aby lekarze, jako najlepiej rozumie­
jący wielką ważność kolonij, niejako z półurzędowego sta­
nowiska stróżów zdrowia publicznego podali koleżeńską 
dłoń szanownemu inicjatorowi i pomagali mu, popularyzu­
jąc instytucję i oświecając najszersze koła publiczności o wa- 
źnem pod wielu względami znaczeniu instytucji, o naocznym 
pożytku, osiąganym tą drogą za stosunkowo małe środki.

Czasby też był, aby za przykładem Warszawy, korzysta- 1 
jąc z jej doświadczenia, poszły i inne większe nasze miasta, 
a przyjemnieby nam było, gdyby ruch w tym kierunku roz­
poczęty został również przez lekarzy.

Pod tym względem powinniśmy zapatrywać się na niem- 
ców, u których prawie każde miasto posiada swoje „Ferien 
colonien" i wysyła setkami dzieci na wieś, w góry i nad 
morze.

„Sądzimy, że zarząd kolonij letnich działał dotąd zbyt ma­
ło drogą publikacji i zamało popularyzował swą instytucję 
w prasie. Nie pamiętamy też, jak dotąd, żadnego poważniej­
szego artykułu lekarskiego, ani pedagogicznego w tej kwe­
stji. W Niemczech stale kolonjami zajmuje się poważny or­
gan: Zeitschrift fibr Sch,ulgesundhćitspflege wychodzący w Ham­
burgu.”

W końcu Kronika rzuca myśl, którą wszechstron­
niej' omówić by należało, żąda mianowicie skrócenia 
pobytu na wsi dla dzieci do 3-ch tygodni, przez co 
możnaby zwiększyć liczbę wysyłanych dzieci.

Oto co pisze w tej kwestji:
„Kończąc nasze luźne uwagi kronikarskie, zapytujemy, czy 

termin 28-dniowego pobytu kolonistów na wsi (jak to ma 
miejsce u nas) jest rzeczywiście najodpowiedniejszy? Na 
jakich oparto go podstawach? Czy dlatego, że przyjęto go 
w Hamburgu? Widzimy bowiem bardzo dobre wyniki i z krót­
szego pobytu. Tak np. w Belgji wysyłają dzieci tylko na 2 
tygodnie. Sądzimy na tej podstawie, jak również z wła­
snych, choć nielicznych spostrzeżeń, że 3 tygodnie przecię­
tnie wystarczyłyby zupełnie (dopuszczając, rozumie się, prze­
dłużenie w wyjątkowych razach), zato możnaby wysłać znacz­
nie więcej dzieci.”

Kwestja to rzeczywiście nader ważna, jeżeli bo­
wiem dziś 500 dzieci korzysta z kolonij letnich przez 
28 dni, przy przyjęciu za normę 20 dni, możnaby za 
te same pieniądze wysłać 700 dzieci, t. j. prawie 
wszystkie, jakie się w r. b. zgłosiły.

Uwagę tę, przez specjalistów pisaną, polecamy 
i my komitetowi kolonij letnich.

__________________ K. W,

Txrxotsu
IV.

Ponieważ podjęte zadanie u Wrót żelaznych największe 
przedstawiało trudności, przedsiębiorstwo tedy zajęło się 
regulacją przestrzeni tęj najenergiczniej i spodziewa się 
już z końcem r. p. przeprowadzić ją zupełnie.

Wobec otrzymanych tu świetnych rezultatów, zmarły 
temi czasy minister Barosz wystąpił z projektem pogłę­
bienia jeszcze o dwa metry ponad pierwotny program ka­
nału u Żelaznych wrót, aby tym sposobem ustrzedz się na 
przyszłość przed przeszkodami w żegludze, jakie jej sta­
wiać może zbyt nizki stan wód na rzece. Pogłębienie to 
nie wymagałoby zbytnich wysiłków, zdaje się jednak, iż 
ze względu na zbyt wygórowane żądania przedsiębiorców 
nie przyjdzie do skutku. Niezachowanie tej przezorności 
narazić może kiedyś na wielkie straty, doświadczenie bo­
wiem wykazało, iż wszystkie niemal kanały, kopane do 
dziś dnia po świecie, zyskałyby wiele tak na rozszerzeniu, 
jak i pogłębieniu, wszędzie niemal obliczenia programowe 
okazały się zbyt skąpemi, skutkiem czego w wielu wypad­
kach musiano się na niezmiernie kłopotliwe i kosztowne 
roboty dodatkowe zdecydować.

Do niezwykle opornych należą porohy Jucz. Do rozbi­
jania twardych tu wielce skał na dwa wzięto się sposoby: 
przez opuszczanie ze statków olbrzymich dłut i przy po­
mocy łodzi świdrowych. Wyżłobione w skałach szczeliny 
wypełniane bywają następnie dynamitem i rozsadzane, 

i Obiedwie metody w zastosowaniu okazały się właściwemi, 
jakkolwiek wiele rzeczy przyszło odmienić tak w budowie 
narzędzi, jak i w sposobach używania ich; robotnicy nad­
to znacznego potrzebowali czasu dla nabrania odpowie­
dniej wprawy. Ztąd pochodzi różnica w rozmiarach do­
konanej pracy w latach zeszłym i bieżącym. Gdy bowiem 
przez cały r. z. zaledwie 1,421 m. sz. skał zdołano usu­
nąć, w r. b. od d. 30-go marca tylko do 15-go kwietnia 
usunięto j< h 3,824 m. sz. Obecnie do trzech działających 
tu dłutów i dwóch łodzi świdrowych z końcem lipca doda­
ne zostaną jeszcze trzy nowe łodzie, aby umożliwić wy­
kończenie prac na oznaczony termin. Do wymienionych 
wyżej dodać jeszcze należy całą flotylę statków pomocni­
czych. Na pobrseżu zbudowano cztery domy dla pań­
stwowych i prowadzących roboty inżenierów, kasyno, ma­
gazyn, dwa baraki dla robotników i warsztaty, dające za­
jęcie 40-tu ludziom. Przy obsłudze statków pracuje 250 
robotników.

j Nie rozpoczęto tu jeszcze sypania tam, zadanie to je- 
i dnak żadnych szczególnych trudności nie przedstawia.

Ze skał grebeńskich rozsadzono już 120,000 m. sz., 
i głównej tamy poprowadzono 2,500 m. i wykończono dwie 

tamy poprzeczne. Zużyto przy budowie do tej pory 
1 154,357 m. sz. materjału. Roboty idą tu raźnie. Tak na

pować krok w krok za jej" przemianami, śledzić i od- i 
tworzyć szczegóły stopniowego upadku. Tymczasem, | 
zamiast dać dokładny obraz „temperamentu na krót- ; 
ką metę”, szkicował tylko, „markował”, wyrażając 
ifię żargonem aktorskim, chwile zwrotne, co nie nale- : 
ży do zalet techniki powieściopisarskiej, różniącej się i 
właśnie tern od dramatycznej, że robi wszystko za . 
czytelnika. Beletrysta epicki nie rozporządza prze- j 
cięż plastyką wykonawczą i dekoracjami teatru.

Szkicowy rysunek u zadziwia autora, który wszedł 
do literatury przedewszystkiem jako staranny tech- j 
nik (nNa skałach Kalwados”), jako sumienny „robo- l 
tnik”, wykształcony na wzorach francuzkich. Trochę ! 
więcej „dokładności” nie zaszkodziłoby wcale „Wy- | 
sadzonemu z siodła”.

Więcej pracy, aniżeli w główny rysunek, włożył 
. Sygietyński w sceny epizodyczne, które wypełniają 

trzy czwarte dzieła. Śniadanko Cieżyńskiego i Zało­
go wskiego w handelku i kolacyjkę aktorsko-dzien- 
nikarską w gabinecie podmalował tak szeroko i wy- 
cieniował tak starannie, jak gdyby one były celem 
i treścią powieści. Głównie druga „bibka” przypomi­
na miejscami autora „Na skałach Kalwados’, lubu­
jącego się w sumiennem zestawianiu - szczegółów, 
obojętnych dla całości.

I jeszcze jeden zarzut.
Sygietyński, piorunujący kiedyś przeciw „plotce 

w powieści”, dopuścił się grzechu, o który innych 
słusznie oskarżał. Nawet zdała stojący, nie wtaje­
mniczony w życie prywatne dziennikarzów warszaw- ' 
skich, domyśla się w Tadeuszu Hebalskim i Ludwi­
ku Kulirowskim osób właściwych. Bo trudno nie 
wiedzieć, o kim mowa, gdy sobie autor nie zadaje 
nawet tyle trudu, ile go potrzeba do przebrania figury 
w inny surdut i do zgolenia znanego powszechnie u ko- 
guś zarostu. Nawet imion Sygietyński nie zmieniŁ

Sygietyński jest zanadto wykształconym pisarzem, 
aby nie znał różnicy między prostą, niedozwoloną 
fotografją a sylwetką artystyczną. Nicby Hebalski 
nie stracił na tern, gdyby mu autor zamiast „klow- 
nowsko-lordowskieh baczków” dał był wąsy lub 
brodę, a hawlok zastąpił zwyczajnym paltotem i t. d. 
To samo odnosi się do Ludwika Kulirowskiego.

Nie sądzę, aby policyjno-pasportowy rysopis nale­
żał do „szczegółów”, koniecznych w dziele sztuki. 
Typ zostałby i bez tych dodatków typem.

Jeżeli autorowi chodziło o zaciekawienie czytelni­
ka, to posłużył się bez potrzeby środkami tak tanie- 
rai. Zaciekawia przecież sam pomysł jego powieści, 
świeży i żywotny, odsłaniający jedną z ran chwili 
obecnej. Zajmuje tło, podmalowar^wszędzie z grun­
towną znajomością stosunków micjrcowych, zwraca 
w końcu na siebie uwagę wyborna psychologja Zało- 
gowskiego, o ile ją autor zechciał uwzględnić.

Dodawszy do zalet powyższych język nietylko 
poprawny, ale dobry, zabarwiony w miejscach wła­
ściwych, w scenach gwałtowniejszych silny, męzki, 
odcinający się bardzo korzystnie od zagmatwanej, 
ciężkiej gadaniny piór niewieścich—należy żałować, 
że Sygietyński obniżył sam artystyczną wartość 
swojej powieści, wprowadziwszy do niej zdawkową 
plotkę.

Większą bez porównania płodnością odznacza się 
Esteja, która zasypuje od dwóch lat targ księgarski 
swojemi dziełami. Oto przybyła znów nowa po­
wieść („We czworo”,) z jej podpisem.

W „We czworo” kocha się w sobie czworo osób, 
choć zrazu o tein nie wiedzą. Księżna Zofja Hołyń- 
ska wyróżnia z pomiędzy wielu hrabiego Andrzeja
Gasztolda, a obiecuje się Maksowi Wielogórskiemu, I 
siostra zaś jej, hrabianka Iza, jest stworzona dla i 
Maksa, a zaręcza się z hrabią Andrzejem- i

Wyjaśnienie tego mimowolnego nieporozumienia 
jest treścią ostatniej powieści Estei. Niedobrane pa­
ry rozchodzą się przy końcu, a schodzą, łączą się do- 

j brane. Hrabia Andrzej, przypatrzywszy się bliżej 
! narzeczonej, przekonywa się, że między nim a Izą 
| niema nic wspólnego. To samo odkrycie robi pu- 
, sta, powierzchowna hrabianka, rozumiejąca się le- 
| piej z Maksem.

Zdawałoby się, że tak pokojowa bajka może się tył- 
' ko szczęśliwie skończyć. Tymczasem zabija autorka 
' Izę i Maksa, nie uzasadniwszy dostatecznie kroku 

rozpaczliwego Wielogórskiego.
Maks wyjeżdża do Anglji, traci fortunę w niemą­

drych spekulacjach i odbiera sobie życie.
— Nie miej do mnie żalu, droga moja — pisze do 

Izy przed śmiercią.—Wymagać dłuższej egzystencji 
i odemnie, byłoby to wymagać, aby człowiek, w któ- 
■ rym wszelkie warunki życia wyczerpały się, żył dłu­

żej. W strunach, które składały się na moje moral­
ne Ja”, brakowało jednej—struny szczęścia. Za to 
struna bólu drgała nieustannie, nawet kiedy się 
śmiałem i starałem się zagłuszyć ją na wszelki spo­
sób. Już mam dosyć tego; wolę umrzeć niż oszaleć. 
Należę do tych, których Bourget nazywa impuissant 
du bonheur.

Wyznanie to przychodzi dla czytelnika niespo­
dzianie, nieprzygotowane poprzednią charakterysty­
ką Wielogórskiego. Nie domyślamy się zupełnie 

j w lekkomyślnym paniczu pesymisty, niezdolnego do 
szczęścia.

Jak wszystkie powieści Estei, czyta się i „We 
czworo” przyjemnie, łatwo, co należy bezwątpienia 

i do istotnych zalet dzieła beletrystycznego.

Teodor Jeske-Choiński.
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serbskim, jak i węgierskim brzegu przedsiębiorstwo poza­
kładało całe osady. Na brzegu węgierskim zbudowano 
dwa domy dla państwowych i prowadzących roboty inże- 
nierów, nadto kilka domów dla inżenierów żonatych, szpi­
tal, kasyno, parową fabrykę maszyn z 60 robotnikami 
i magazyn. Po stronie serbskiej: restaurację, magazyn 
dynamitu, trzy baraki i kilkaset chat dla robotników. 
Znajdujemy tu nadto dwie lokomotywy, 7 kilometrów linji 
kolejowej, 200 wagonów, wielki statek parowy o sile 450 
koni, drugi o sile 250 koni, 40 statków do przewożenia 
łomów, 40 łodzi i 30 statków do zarzucania kotwic. Pra­
cuje tu 1,850—2,000 robotników.

Przy Kozla-Bojke rozpoczęto dopiero prace przygoto­
wawcze. Puszczono tu w ruch wielki statek do sondowa­
nia, na brzegu zaś zbudowano wspólny dom dla inżenie­
rów państwowych i prowądzących roboty, kasyno i ma- 
fazyn.

Przy Izlas-Tachtalja robót nie zaczęto jeszcze wcale.
W Orszowie, jak już wspominaliśmy, mieści się główny 

zarząd przedsiębiorstwa, znajduje się tu biuro centralne, 
magazyn centralny z przystanią dla statków, szpital na 40 
do 50-ciu chorych z własnym lekarzem i warsztaty cie- 
Bielskie dla 150 do 200 robotników.

Prócz statków, komunikację między stacjami oddzielne- 
Bń a biurem centralnem w Orszowie obsługuje 23 ekwi- 
paże, w różnych miejscowościach rozstawione.

Przedsiębiorstwo zajmuje około 40-tu inżenierów, nad­
to kilku rządowych inżenierów węgierskich dogląda prac i 
i kontroluje plany.

Do tej pory w procentowem obliczeniu z ogółu prac 
przedsięwziętych:

« wysadzono skał pod wodą .... 25.5% 
usypano tani...................... 28.46%
wysadzono skał na powietrzu . . 30.00%.

Liczba osób, które z jakichkolwiekbądź powodów, z o- 
kązji robót regulacyjnych osiadły w pobliżu katarakt, wy­
nosi około 9,000.

Dokonanie śmiałego przedsięwzięcia umożliwi dopro­
wadzenie do skutku nienowego już projektu' połączenia 
kanałem Odry z Dunajem, stworzenie zatem drogi wodnej 
pomiędzy morzami: Czarnem i Baltyckiem po przez środek 
Europy. (—)

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= Petersb. toied. piszą: Rada państwa zatwierdzi­

ła, według pogłosek, niektóre projekty prawa, do­
tyczącego różnych stron kwestji żydowskiej. Proje­
kty te opracowane zostały w komisji specjalnej, po­
zostającej pod przewodnictwem towarzysza ministra 
epraw wewnętrznych, r. t. W. K. v. Plewego. W pra­
cach komisji przyjmowali udział: jenerał-gubernatoro- 
wie: samarski, kijowski i wileński, dyrektor departa­
mentu policji r. t. J. Durnowo, gubernator miński N. 
Trubecki, b. wieegubernator estlandzki rz. r. st. Wa­
silewski i inni.
• c= Według Petersb. wied. we właściwych sferach 
poruszona została kwestja zreformowania chederów 
żydowskich. Nad chederami i szkołami żydowskiemi 
ma być rozciągnięta kontrola ze strony specjalnej in­
spekcji, która, obok dozoru nad nauczaniem, zwra­
cać będzie również uwagę na warunki hygieniczne.

c= Dzienniki petersburskie donoszą, iżministerjum 
finansów zajęło się obecnie kwestją ułatwień przy 
wywozie świeżego mięsa za granicę.

c=> Układanie szerokiego chodnika betonowego 
przy ulicy Królewskiej doprowadzono, idąc od Kra- 
kowskiego-Przedmieścia, z prawej strony do placu 
Saskiego, z lewej zaś tylko do podjazdu teatru No­
wego. Przestrzeń placu od teatru do pałacu Kro- 
nenbergów jest własnością okręgu naukowego, któ­
ry wobec zamierzonej .wtem miejscu budowy gma­
chu jeszcze nie ukończył układów z magistratem co 
do ustąpienia części gruntu na rozszerzenie chodni- i 
ka. Załatwienie tej sprawy jest spodziewane jeszcze [ 
w r. b.}

<= Zarząd dóbr państwa, posiadający w swem za- > 
wiadywaniu lasek Bielański, postanowił korzyści 

■z tego lasu osiągać drogą konkurencji licytacyjnej. ' 
Z tego powodu właśnie prawo propinacyjne w ciągu 
całego roku w pomieszczeniach stałych, z wyjątkiem 
Zielonych Świątek, podczas których wolno jest przy­
byłym przedsiębiorcom prowadzić handel w szała­
sach i namiotach, dalej prawo urządzania zabaw 
w tym lesie, jako to: karuzeli, huśtawek i młynów 
djabelskich, wreszcie przystani pod lasem na Wiśle I 
oddzielnie dla statków parowych i oddzielnie na skła- i 
dy drzewa oddane beda drogą licytacji publicznej 
przez zapieczętowane deklaracje in plus. W lesie tym 
nie są prowadzone stale poręby,, lecz starodrzew 
w miarę usychania lub wywrócenia przez burzę po­
jedynczo jest sprzedawany.

«=> Egzaminy na stopień technika komunikacyj 
odbywać się mają tego roku w zarządzie okręgu ko- . 
munikacyjnego warszawskiego w czasie od d. 27-go ' 
maja do 27-go września. W skład komisji egzami- : 
aacyjnej, pozostającej pod przewodnictwem naczel- 
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nika okręgu inżeniera Kostenieckiego, wchodzą: in­
spektor szos okręgu warszawskiego, inżenier Hab- 
dank-Korzybski, naczelnik pierwszego oddziału szo­
sy Łukomski, naczelnik warszawskiego oddziału 
szosy, inżenier Miszke i oddziałowy inspektor miej­
scowej inspekcji kolejowej, inżenier Wurcel.

= Szosa w lesie bielańskim, prowadząca od kla­
sztoru przez wnętrze lasu do Młocin nad samą Wisłą, 
została zupełnie zrujnowaną przez podmycie brzegu. 
Napór wody w tern miejscu jest tak silnym, iż wr. b., 
pomimo nizkiego stanu wody, oberwało się pasmo 
kilkosążniowej szerokości, wraz ze staremi dębami 
i sosnami do Wisły, porywając za sobą w dwóch miej­
scach nasyp szosowy.

= Proszeni jesteśmy o wydrukowanie następują­
cego zawiadomienia: „Przed tygodniem jedno z pism 
tutejszych w n-rze z dnia 14-go b. m. wydrukowało 
insynuację, jakoby wydawca Tygodnika asekuracyj­
nego napisał list do redakcji tegoż pisma, przyczem 
zamieszczono nawet treść tegoż listu. Wydawca 
Tygodnika asekuracyjnego oświadcza przeto niniej- 
szem, że żadnego listu do redakcji owego tygodnika 
nie pisał. Gdy zaś tym sposobem list, na który pi­
smo się powołuje, musiał być sfałszowanym, sprawa 
ta, celem wyśledzenia winnych nadużycia, skierowa­
ną została przez Tygodnik asekuracyjny na właściwą 
drogę.”

= Na przedstawienie zarządu Towarzystwa osad 
rolnych do magistratu tutejszego, o wyznaczenie sta­
łego zasiłku z funduszów kasy miejskiej na utrzyma­
nie nowoutworzonego oddziału dla dziewcząt w Pu­
szczy, zarząd miejski wyjednał u władzy wyższej 
decyzję na wyasygnowanie w r. b. rs. 1,000, oraz na 
wprowadzenie do budżetu miejskiego stałego wy­
datku na ten cel po rs. 1,000 rocznie.

=> Rada miejska dobroczynności publicznej na 
ostatniem swojeni posiedzeniu, po rozpatrzeniu pro­
jektu ogólnego wydatku ua r. b. utrzymania sześciu 
przytułków położniczych, każdy na trzy chore, usta­
nowiła go z dochodem i rozchodem na rs. 12,842 ro­
cznie.

=s Komitet zarządzający zakładem leczniczym cie­
chocińskim zmienił dotychczasowy porządek wyda­
wania bezpłatnych kąpieli solankowych w tymże za­
kładzie lekarzom i ich rodzinom. Z bezpłatnych ką­
pieli mogą, korzystać tylko sami lekarze, ich żony 
i dzieci, wszyscy zaś krewni lekarza, oraz wdowy 
po lekarzach, same lub z dziećmi, nie otrzymują bez­
płatnych kąpieli; mogą wszakże starać się u komite­
tu o to ustępstwo, załączając świadectwa lekarskie 
o konieczności leczenia się temi wodami i o ubóztwie. 
Lekarze, mający w Ciechocinku nieruchomości i tam­
że praktykujący, wolni są od opłaty wpisowej i za 
muzykę wraz ze wszystkimi członkami ich rodzin. 
Od tych opłat wolni są również wszyscy lekarze, 
przybywający do Ciechocinka na leczenie się, rodzi­
ny ich wszakże nie korzystają z tej ulgi. Liczbą 
bezpłatnych biletów dla jednej osoby nie przewyższa 
30-tu i będą one wydawane na miejscu w zarządzie 
zakładu leczniczego.
= Z ogólnej przestrzeni czterech włók gruntu, ja­

ką obejmuje cmentarz na Brudnie, dobrano obecnie 
do użytku bieżącego 16 morgów, tak, że obszar, na 
którym obecnie odbywa się grzebanie ciał zmarłych, 
wynosi czterdzieści sześć morgów.

=. Wydział techniczny magistratu ostatecznie zde­
cydował urządzenie bruku z asfaltu prasowanego na 
ulicach: Rycerskiej i Chmielnej.

= Na loterję fantową, odbyć się mającą w d. 5-ym 
czerwca r. b. w ogrodzie Frascati na korzyść „Przy­
tuliska”, następujące firmy i osoby nadesłały fanty: 
Towarzystwo akcyjne zakładów żyrardowskich Hil­
le i Dittrich, fabryka wyrobów platerowanych Nor- 
blin et Comp., fabryka lamp Serkowskiego, firma S. 
Spiess i syn, dystylarnia Mokiejewskiego, dystylar- 
nia Sznajdra, Z. Muszkat, Mankielewicz wyroby ju­
bilerskie, A. Fajst, fabryka cukru „Leonów”, Schla- 
ger, Hiszpański obuwie, W. Golińska, B. Herse, fir­
ma Lesser, Frindt wyroby szklane,W. Bednawski, F. 
Puls, Iz. Silberberg, Jan Silberberg, A. Tuczyn ka­
pelusze, Schatzschneider obuwie, Mieczysławowa 
Epstejnowa, senatorówny Karnickie, H. Halpert, M. 
Józefowicz, firma A. Stępkowski, Maurycy Seidel et 
Comp., Józef Miller, S. Priwes J. Neufeld, Weisblum, 
Zaleszczyński.

=s W dniu wczorajszym na zebraniu uczestników 
kasy poźyezkowo-wkładowej sądu okręgowego tu­
tejszego dokonano wyborów na członków zarządu 
i komisji rewizyjnej tejże kasy. .Głosowanie powo­
łało na członków zarządu pp.: Timauowskiego, Za­
wadzkiego i Grtlnwalda i na zastępcę pp.; Mazur­
kiewicza, Cwietkowa i Kraszeninuikowa, zaś do ko­
misji rewizyjnej pp.: Jaworskiego i Krassowskiego.

«=> P. Różycki mianowany został nauczycielem 
muzyki w warszawskim instytucie aleksandrowsko- 
maryjskim.

________ _ __ 3__

Dr. H. Lubowski, lekarz zdrojowy wód ciecho­
cińskich, wyjechał w tych dniach do Ciechocinka, 
gdzie przebywać będzie przez ciąg dwóch sezonów

= Z literatury.
* Ostatni numer Niwy z d. 15 go b. m. zawiera ar­

tykuły następujące: „Leon XHI ty i biskupi fran- 
cuzcy” A. Donimirskiego, dalszy ciąg tragedji Rapa­
ckiego „Histrjoni”, „Grattan, 0’Connel i Parnell” 
Józefa Keniga, ocenę wychodzących obecnie tomami 
w Petersburgu „Pism Spasowicza” przez Aleksandra 
Rembowskiego, dalszy ciąg życiorysu Jana Komeń­
skiego przez Bronisława Grabowskiego, korespon­
dencję z Galicji, „Listy z podróży po Azji” Pawła 
Sapiehy, „Przegląd literacki” Włodzimierza Zagór- 
górskiego, „Pogadanki ekonomiczne” i kronikę.

* „Przyjaciel zwierząt" za b. m. między innemi 
zawiera: „Przyczynek do historji ludu i zwierząt” 
(opowiadanie) przez Natalję Bogowolską; „O zasto­
sowaniu u zwierząt tuberkuliuy Kocha” itd.

= Z teatru.
* (J. H.) Dziś w teatrze W ielkim wznowiony zostaj® 

z nową obsadą ról „Wolny strzelec” Webera.
„Wolnego Strzelca” wystawiono u nas pierwszy raz 

d. 4-go lipca 1826-go r.
Pierwszy afisz był następujący: Ottokar—Żyliński, 

Kuno—Wolski, Agata—Aszpergerowa, Anusia—Kar­
pińska, Kasper—Romanowski, Max—Polkowski, Pu­
stelnik—Szczurowski, Kiljan—Damse,Samiel—Zie­
liński, Strzelcy księcia —Jastrzębski, Rywaeki i Świer- 
gocki „Wolnego Strzelca” grano do roku 1886-go—86 
razy i wznowiono go d. 16-go listopada 1843-go r 
z nową obsadą: Ottokar—Matuszyński, Kuno—Stol- 
pe, Agata—Maurice, Anusia-—Leśkiewicz, Kasper— 
Markowski, Max—Dobrski, Pustelnik—Troszel, Ki­
ljan—Korzeniowski, Samiel—Buliński, Strzelcy księ­
cia: Strzelbicki i Królikowski; w 3-im akcie w tań­
cach układu Taglioni z muzyką Stefaniego przyjmo­
wali udział: Zdanowiczówna, Zagórska, Straus, Gar- 
czyńska, Kocmierowska, Twarowska, Meunier i 
inni.

Nareszcie w r. 1868-ym w obsadzie figurowali: 
Koehler, Kozieradzki, Dowiakowska, Graetz, Probaz- 
ka, później Borkowski, Cieślewski, Ziółkowski, Su­
szyński i Borawski; razem „Wolnego Strzelca” grano 
150 razy.

* Dzisiaj w teatrze Wielkim „Wolny strzelec” 
(wznowienie), w Letnim „ Bankruci”, a w Nowym 
„Kacyk Koko” (pierwszy raz) i drugi akt „Ptaszni­
ka z Tyrolu”.

* Trupa włoska z udziałem Maggiego odegra jutro 
„Śmierć cywilną” i komedyjkę „Roztargniony”.

* „Bankruci”" Konara ukażą się jutro po raz dzie­
wiąty na deskach teatru Letniego.

* Teatr Nowy daje jutro po raz drugi krotochwilę 
Bissona „Kacyk Koko”.

Widowiska" dopełni akt drugi „Ptasznika z Ty­
rolu”.

* Na repertuar teatru Letniego wprowadzony bę­
dzie w sezonie letnim melodramat Wł. Gutowskiego 
„Wnuk Tumrego”.

* Na poniedziałek naznaczono w teatrze Nowym 
wznowienie pierwszego aktu operetki Millockera 
„Wiceadmirał”.

Akt ten, tworzący odrębną całość, dodawany bę­
dzie do trzyaktowej krotochwili „Kacyk Koko”.

* Na sobotę przyszłego tygodnia repertuar teatru 
Letniego projektuje po raz pierwszy trzyaktową ko- 
medję Aleksandra Bissońa „Rodzina Pont-Biquet”.

Rzecz ta cieszyła się w Paryżu trwałem powodze­
niem.

Odpowiedni rozdział ról, niezależnie od prób z „Ro­
dziny Pont-Biquet”, umożliwił jednoczesne] próby na 
scenie teatru Rozmaitości z efektownego mellodra- 
matu w 6-iu częściach A. d’Ennery’ego i Coumońa 
p. t. „Głośna sprawa”, który ujrzy po raz pierwszy 
światło kinkietów w teatrze Wielkim, zaraz po wy­
stawieniu „Rodziny Pont-Biquet”.

* Na liście chorych figurują od dłuższego czasu: 
panna Zofja Noiretówna i p. Franciszek Dąbrowski, 
który w b. r. święcił trzydziestopięciolecie pracy 
w dramacie i komedji.

Dowiadujemy się, że stan zdrowia obojga artystów 
z każdy dniem się polepsza.

* Maggi ma zamiar dać ze swojem towarzystwem 
trzy przedstawienia w Łodzi, a mianowicie w dniach: 
28, 29 i 31-ym b. m.

Na repertuar złożą się: „Otello”, „Hamlet” i „Król 
Lear”.

Celem przygotowania widowiska wyjechał wczoraj 
do Łodzi upoważniony przez Maggiego p. M.

* Wczorajszego wieczora znajdowało się na przed­
stawieniach osób w teatrach: Wielkim (przedstawie­
nie trupy’ dramatycznej włoskiej Andrea Maggi) 
478, w Letnim 497, w Nowym 295; na koncercie 
w Dolinie szwajcarskiej orkiestry z Kassel było 199 
osób.

«=» Dla kościoła.
Do starożytnego kościoła kolegjaty w Łowiczu



Nr. 140

fabryki poniósł stratę dotkliwą, gdyż fabryka i
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Taras przed nową pomarańczarnią otwarty będzie 
dla publiczności w drugiej połowie czerwca-

«= Przedsiębiorcy...
Nieraz już wspominaliśmy o warszawianinie, panu 

Turowiczu, który od kilku lat usiłował rozwinąć han­
del wywozowy wyrobów mięsnych za granicę.

W tym celu otwierał rynki zbytu wędlin i różnych 
konserw w Paryżu, Brukselli, oraz w miastach por­
towych, jak: Hamburg i Brema.

Działalność w tym kierunku nie dała poważnych 
rezultatów.

Obecnie tenże sam p. Turowicz wyjechał do Chi- 
! cago i urządza tam na placu wystawy restaurację 
' warszawską.

Jednocześnie przedsiębiorczy człowiek zakłada 
i w Chicago biuro informacyjno-komisowe, mające na 
I celu rozmaite ułatwienia dla rodaków, przybywa- 
I jących na wystawę.

= Niewłaściwość.
Jedna z naszych czytelniczek, pani V., zwraca u- 

wagę na kwestję, istotnie godną podniesienia.
Oto do kościoła św. Aleksandra, znajdującego się 

w pobliżu targu, zachodzą codziennie rano sługi, za­
kupujące najrozmaitszą prowizję.

Pobożność to chwalebna, lecz służące mogłyby 
wstępować do kościoła przed zakupami, Kiedy kosze 
ich są jeszcze puste.

Najczęściej jednak w świątyni nagromadzają się, 
kosze, wypełnione mięsem, nabiałem, jarzynami 
z pośród których cebula roznosi przykrą woń.

Nie ma prawie dnia, aby taka kucharka, przeci­
skając się ku wielkiemu ołtarzowi, nie oblała kogoś 
śmietaną, nie poobijała boków koszem, zazwyczaj 
dobrze wypakowanym.

Jeżeli istnieje przepis, wzbraniający przejścia 
przez ogród Saski z koszami i tobołkami, tern bar­
dziej nie należy dozwalać, aby świątynię Pańską za­
mieniono na jakiś skład artykułów spożywczych.

Szwajcar kościoła św. Aleksandra powinien sług 
z koszami nie wpuszczać do świątyni, i mniemamy, 
że zarząd parafji na tę okoliczność zwróci troskliwą 
uwagę.

s= Zapis mamki.
W tych dniach p. S. R., pracownik jednej z insty- 

tucyj finansowych, został w drodze urzędowej zawia­
domiony o zapisie 6,000 rs.

Legat ten pochodzi od dawnej mamki obdarowa­
nego, Marjauny Strójnowakiej.

Nieboszczka przed kilku laty owdowiawszy, otrzy­
mała po mężu znaczny majątek dorobkowy, Stroj- 
nowski bowiem z czeladnika młynarskiego doszedł 
z czasem do posiadania kilku młynów i dwuwłóko- 
wej osady.

Młyny i grunta po śmierci Strojnowskiej dostały 
się synowcom męża, a gotowiznę sędziwa eksmamka 
zapisała swemu mlecznemu synowi, dla którego le­
gat ten stanowi prawdziwą niespodziankę.

=■ Opóźnienie.
Wczoraj, wskutek opóźnienia się pociągu zagrani­

cznego, pociąg pocztowy kolei nadwiślańskiej, zwy­
kle wychodzący z Mławy o godz. 3 ej min. 35 po po­
łudniu, wyszedł z opóźnieniem półgodzinnem.

Zawiadowca miejscowy zatrzymał pociąg dłużej ze 
względu na podróżnych, jadących w bezpośredniej 
komunikacji z zagranicy do Warszawy.

= Wypadki na kolei.
Wczoraj po południu pociąg towarowy kolei nadwiślań­

skiej, idący w kierunku od Pragi do Kowla, o mało się nie 
wykoleił pomiędzy stacjami Iwangród a Gołąb.

W punkcie tym, jak zwykle, pasły się konie na pastwisku 
w pobliżu plantu; jeden z nieb, spłoszony turkotem nadcho­
dzącego pociągu, wpadł na nasyp i dostał się pod koła paro­
wozu, które biedne zwierzę poćwiartowały.

Oprócz znacznego wstrząśnienia i uszkodzenia stopni u pa­
rowozu, pociąg żadnego szwanku nio poniósł.

Właściciel konia, za brak dozoru, pociągnięty będzie do 
odpowiedzialności sądowej.

Wczoraj, o godzinie 5-ej po południu, podczas przejścia po­
ciągu towarowego kolei nadwiślańskiej przez przejazd na szo­
sie pod Chełmem, przez tenże przejazd dążył wóz wiejski je­
dnokonny.

Nie zdążył jednak przejechać na drugą stronę plantu, gdy 
pociąg wpadł na wóz, zabił konia, a wóz wraz z powożącym 
włościaninem odrzucił w bok o kilkanaście kroków, co ocaliło 
powożącego od niechybnej śmierci.

Pociąg nie uległ uszkodzeniu.
= W roli kupujących.
Wczoraj do sklepu Joelsona przy ul. Nalewki pod Jft 25-ym 

przyszły dwie jakieś damy, żądając atlasu.
Damy to, obejrzawszy to.rar, wyszły nic nio kupiwszy.
Po wyjściu nieznajomych, subjekt zauważył brak dwócb- 

sztuk atłasu w cenie 90 rs.
Puszczono się zaraz w pogoń za złodziejkami, lecz te po 

śpiesznie odjechały dorożką.
= Sadze.
W domu przy ul. Solec pod Jfi 51-ym zapaliły się sadze 

w kominie.
Ogień ugasili mieszkańcy domu, nie wzywając pomocy 

straży.
=— Pożar.
W dniu wczorajszym o godz. 10’/2 wieczorem wybuchł po­

żar w domu Rozonborga przy ul. Gęsiej pod V. fb-ym, w bu­
dynku frontowym murowanym

zamówiono i wykonano w fabryce bronzowniczej’ p. 
Roszkowskiego wielki żyrandol na 50 świec, ubra­
ny kryształowemi szkłami na wzór takiegoż żyran­
dola w kościele św. Anny (po-bernardyńskim).

Koszt tej ozdoby świątynji pańskiej wynosi rs. 
500; połowę poniósł jeden z parafjan, resztę wydatku 
pokryto ze składek dobrowolnych

Wycieczki uczniów.
W dniu wczorajszym uczniowie gimnazjum VI-go 

Urządzali wycieczkę do Bielan; wyruszyli z miasta 
o godz. 9-ej rano, powrócili o godz. 6-ej po południu.

W dniu dzisiejszym uczniowie progimnazjum II go ' 
o godz. 10-ej i pół wymaszerowali z dziedzińca uni- ( 
wersytetu w stronę Wilanowa, zaś o godz. 10-ej u- . 
czniowie gimnazjum 3-go podążyli do obozu saperów 
na pola powązkowskie.

== Kolonje letnie.
Na rzecz kołonij letnich w dalszym ciągu następu- j 

fące ofiary złożyli: Franciszka Eiger rs. 25, Kazi- i 
mierz Hordliczko rs. 25, Wilhelm Rau rs. 100, ad­
wokat Grodziński rs. 15, Karol Szlenker rs. 100, Jan 
Szlenker rs. 50, Henryk Levy rs. 50, Róża Kronen- | 
bergowa rs. 50, Gustaw Schlicke rs. 10, Edward Gra­
bowski mecenas rs. 10, A. W. rs. 15. ,

Nadto za broszę, nadesłaną z redakcji Kurje/ra war- [ 
azaicskiego, p. Wapiński zapłacił rs. 1 kop. 50.

Wczoraj w Lecznicy I-ej sprawdzano stan zdrowia , 
dziewczynek i kwalifikowano je ostatecznie na wieś; 
wezwanych kartami pocztowemi przybyło prze­
szło 7 0.

Dziś w dalszym ciągu odbywać się będzie bada- ■ 
nie chłopców.

Jednocześnie niemało zajęcia nastręcza formowa­
nie spisów inwentarza każdej z osobna kolouji i uzu­
pełnianie braków—kołdry, poszewki z dawnych lat 
są prawie zupełnie zniszczone.

Dużo będzie potrzeba wydać pieniędzy na te nie- I 
zbedne rzeczy.

Z wielu względów zabieranie na kolonje kołder i 
bielizny pościelowej, własnością dzieci będących, 
byłoby niewłaściwem i całkiem obecnie nie będzie 
uwzględniane.

Pocieszające i nauczające spostrzeżenie nastręcza ; 
się przy odbywanem obecnie sprawdzaniu sta­
nu zdrowia dzieci.

W kartach wzywających zastrzeżono, aby dzieci I 
przychodziły dobrze umyte i czysto ubrane—otóż wy­
maganie to jest niemal bez wyjątku przez wszystkich 
spełniane.

Prawdziwe zadowolnienie budzi czystość ciała, 
bielizny i ubrania dzieci.

Nadzieja upragnionego wysłania na wieś rodziców 
i dzieci zachęca do schludności.

Trzebaż to biedactwo wynagrodzić, trzeba je wy­
słać koniecznie, koniecznie...

Rewizja kolei.
Z wczorajszej rewizji kolei nadwiślańskiej na od- j 

dziale Warszawa-Mława, dokonanej przez zarządza­
jącego inspekcją kolejową, pułkownika Wendrycha, 
dowiadujemy się, iż tenże zwracał uwagę na najdro­
bniejsze nawet szczegóły i interesował się wszyst- 
kiem, mającem związek ze służbą kolejową.

Na niektórych stacjach oglądał apteczki podrę- 1 
czne i badał, o ile zawiadowcy obznajmieni są z prze­
wożeniem i sposobem użycia środków tam przecho­
wywanych.

Oglądał też urządzenie bufetów stacyjnych, a na­
wet gatunek produktów, przytem zwrócił uwagę, że 
nie na wszystkich stacjach dzierżawcy bufetów mają 
piwnice do przechowywania zapasów spożywczych i 
napojów.

Niewłaściwość tę polecił usunąć.
Dzisiaj, o godzinie 10 ej zrana, pułkownik Wen- 

drych zwiedzał biura w zarządzie kolei nadwiślań­
skiej, a mianowicie: kaucelarję dyrektora kolei i wy­
działy: techniczny, mechaniczny i ruchu, a przytem 
rozmawiał z urzędnikami, wypytując o rodzaj zaję­
cia, lata służby na kolei i t. p.

Dzisiaj jeszcze pułkownik Wendrych miał zamiar 
zwiedzie biura zarządów kolei dąbrowskiej i wiedeń­
skiej.

Wieczorem wyjeżdża ekstra-pociągiem na rewizję i 
kolei dąbrowskiej przez Iwangród.

Po skończeniu czynności na tej lin ji, pułkownik 
Wendrych ma powrócić przez Iwangród, Łuków i 
Brześć do Petersburga.

=33 Z Łazienek.
Jakkolwiek aleja, prowadząca do parku łazien­

kowskiego, od strony Belwederu, od tygodnia jest 
już uporządkowaną, wjazd do parku pozostaje dotąd 
zamknięty, a ponieważ w alei Agrikola-Górna doko­
nywana jest naprawa szosy, można więc do parku 
łazienkowskiego jechać tylko ulicą Dolnowiejską i 
Myśliwską.

Drzewa cytrynowe, pomarańczowe i inne krzewy 
egzotyczne wyniesione będą z cieplarni dopiero 
w przyszłym miesiącu

Na parterze budynku tego znajduje się fabryka daszków 1* 
kierowanych do czapek, Michała Zająca, a obok suszarnia tęj 
fabryki.

Ogień wynikł w suszarni, skutkiem wadliwego urządzenia 
pieca.

Na ratunek nadbiegła straż mirowska i nalewkowska i 
w przeciągu godziny pożar stłumiono.

Właściciel fabryki poniósł stratę dotkliwą, gdyż fabryka i 
suszarnia, które uległy zupełnemu zniszczeniu, nie były ase­
kurowane.

Poszkodowani również zostali lokatorzy na facjatce, mie­
szczącej się nad fabryką, zniszczono im bowiem ruchomwet 
przy pośpiesznem usuwaniu przed ogniem,

tłMMJ— -
-j- Korespondent nasz z Kalisza pisze, co następu­

je: Władze tutejsze uwiadomione zostały o decyzji 
mimsterjuni spraw wewnętrznych, której mocą gmina 
Emilienhejn, w powiecie słupeckim, ma nosić nazwę 
Oleśnica, nazwy zaś wsi, należących do składu tej 
gminy, zmienione zostały, jak następuje: Emilienhejn 
na Michalinów, Adelhof na Chruściki, Ludwiglust na 
Mały las, Sofiental na Olchowo; Fridrichsfeld na Tar- 
szewo, Ingelfinhen na Anielewo i Adolfsberg na Za­
lesie.”

+ Wybory na sędziów gminnych i ławników wy­
chodzących z kadencji odbędą się w tym roku w po­
wiecie łaskim gub. piotrkowskiem w następujących 
gminach i terminach: d. 13-go czerwca wybory sę­
dziów w gminach Wymysłów i Górka Pabjanicka: 
d. 14-go czerwca wybory sędziów w gminach Wi­
dzew i Dłutów, z których nadto w pierwszej wybory 
ławnika; d. 15-go czerwca wybory sędziów w gmi­
nach Wola Wężykowa, Dąbrowa Widawska i Zapo­
lice, a nadto w pierwszej z nich wybory ławnika; d. 
16-go czerwca wybory ławników w gminach: Buczek 
i Wodzierady i d. 18-go czerwca takież wybory 
w gminie Dzbanki. Powiat łaski leży w obrębie ąja- 
zdu sędziów pokoju m. Łodzi. Na sędziów gmin­
nych z osób mających prawo wybieralności przedsta­
wiono 13-tu kandydatów, a na ławników z takiemiż 
kwalifikacjami 65-iu kandydatów.

4- Na wystawę.
W niedzielę, d. 15-go b. m., przypadła 16-ta ro­

cznica istnienia w Łodzi straży ogniowej ochotniczej.
W r. z. 15-leciu tego nad wyraz pożytecznego sto­

warzyszenia, wyróżniającego się z pośród innych 
krajowych zamożnością, doskonałą organizacją i 
wzorowem prowadzeniem, poświęciliśmy w Kur jer za 
dłuższy artykuł historyczno-statystyczny.

W rocznicę zaś ostatnią, jak donosi nasz korespoti- 
dent, wszystkie 6 oddziałów straży, włącznie z ko­
mendami Scheiblera i Poznańskiego, fotografowano 
w pełnym rynsztunku, celem przesłania grup ocho­
tników łódzkich na wystawę przeciw-ogniową w Pe­
tersburgu.

Naczelnik straży łódzkiej, p. Ludwik Mayer, i do- 
wódzca oddziału szajblerowskiego, p. Karol Scheibler, 
wybierają się nadto na wystawę tę osobiście, celem 
przyswojenia" wszelkich znalezionych tam inowacyj 
i ulepszeń.

Być może, że zpośród łódzkiej straży ochotniczej 
uda się do Petersburga specjalna jej delegacja.

4- Nowa fabryka.
Korespondent nasz łódzki donosił wjednem z osta­

tnich „ech przemysłowych” o odbudowie i rozszerze­
niu spalonej fabryki wyrobów gumowych, do obuwia 
służących, E. Wickego, i o wzniesieniu nowej podo­
bnej, oprócz jednej, dotychczas już istniejącej, firmy 
Balie.

Dowiadujemy się obecnie, że pierwsza z nich pu­
szczoną już w ruch została, druga zaś jest na ukoń­
czeniu.

Nadto przybywa Łodzi jeszcze jeden nowy zakład 
przemysłowy w tej gałęzi, pośpiesznie budowany 
przez fabrykantów miejscowych, pp.Goldnerai Wehra.

Zapewne zbyt obfity i korzystny wzmaga tak fa­
brykację w pomienionym kierunku.

+ Rozdanie nagród.
W d. 15-ym b. m., t. j. w niedzielę, odbyła się 

w Lublinie wystawa koni włościańskich i rozdanie 
nagród z funduszu, przeznaczonego na ten ceł przez 
główny zarząd stadnin rządowych.

Kwalifikacji okazów do nagród i rozdanie tychże 
dokonali w obecności miejscowego wicegubernatora 
pp.: St. Wołowski, delegowany od zarządu stadniny 
rządowej w Janowie, oraz p. Adam Michalski, ko­
respondent głównego zarządu.

Koni dostarczono 41, t.j. jednego ogiera czterole­
tniego, dziesięć matek i 30 roczniaków, pomiędzy 
które rozdano 25 nagród nieprzenoszących rs. 5 za 
sztukę.

Zdaniem delegatów, dostawione konie były w ogóle 
bardzo dobre, mała zaś ich liczba tłumaczy się tem, 
że gubernja lubelska w r. z. była nawiedzoną przez 
epizootję. ____________

-j- Sprzedaż dóbr.
Folwark Babin, należący do dóbr Jaroszewice w 

gub. lubelskiej, obejmujący 17 włók, nabył p. Osie­
cki, płacac za włókę po rs. 2,500
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Dobra Rochanie w pow. hrubieszowskim, obejmu­
jące włók 80, nabyli pp. Ledochowski i Rozwa­
dowski.

Majątek należał dotąd do p. Starzyńskiego

+ O wodociąg.
Gazeta lubelska zwraca uwagę, na potrzebę budowy 

Wodociągów w Lublinie.
Projekt to nie nowy, bowiem przed kilku laty, z i- 

nicjatywy ś. p. Adolfa Fricka i kosztem jego, doko- 
konane zostały studja przygotowawcze techniczne 
i sporządzono nawet dokładny plan oraz kosztorys 
robót wodociągów.

Na wykonanie projektu potrzeba było 75,000 do 
120,000 rs.

Suma to stosunkowo nieznaczna, a jednak projekt 
poszedł w zapomnienie dla braku funduszów i ludzi 
energicznych, którzyby go urzeczywistnić zechcieli.

-4- Zbrodnia.
W losie przy wsi Leszcze pod Kłodawą niejaki Antoni Le­

wiński zamordował robotnika, Józefa Kochanowskiego, by 
następnie zaślubić jego żonę, z którą łączyły go bliższe sto­
sunki.

Lewiński i żona zamordowanego zostali już aresztowani.

Z t®S,tX*UL<

Wczorajszy trzecf debiut pani Antoniny Junoszy 
W roli Eklogi. w „Tancerce” nietylko powiódł się 
nadspodziewanie, ale tak dalece odskakiwał od po­
przednich, iż uwierzyć było trudno, że się ma do czy­
nienia z tą samą artystką. Bo artystką była wczoraj 
pani Junosza, stworzyła postać i bardzo wdzięczną 
i bardzo starannie w szczegółach aktorskich opraco­
waną.

Kilku pomysłów, wykonanych z wielką naturalno­
ścią i swobodą, mogłoby p. Junoszy wiele wytraw­
nych artystek pozazdrościć. Do takich zaliczam bar­
dzo ładną zmianę tonu z lirycznego opowiadania, 
wesołą i swobodną rozmowę z Akteą, bardzo ładne 
pozy przy biesiadzie, gdy młoda dziewczyna jak po­
wój oplata sobą Lutiusza, lub scenę śmierci, którą p. 
Junosza utrzymała w granicach estetycznych, traktu­
jąc ją nawet z pewnem realistycznem zacięciem.

Liryka tej młodej dziewczyny była równie szczera, 
jak pociąg jej do życia na swobodzie, jak[chęć do wy­
picia czary rozkoszy, którą jej mściwa Aktei ręka za­
truła.

Rola nie miała nic wspólnego z szablonem, powta­
rzam, odskakiwała w górę od poprzednich debiutów 
p. Junoszy o całą przestrzeń, jaka dzieli rutynę od 
talentu.

Takiej Eklogi można słuchać i patrzeć na nią 
z prawdziwą przyjemnością na pierwszorzędnej sce­
nie.

Względne niepowodzenie Klary i Leny zatarło się 
odrazu, a tylko pani Junosza niech sobie sama przy 
pisze winę, że, mając taką ładną rolę, jak Eklogi, nie 
od niej występy swoje rozpoczęła. Tu dwóch zdań 
być nie może, a ktoś nawet nieprzychylnie usposo­
biony przyznać musi, że wczorajsza debiutantka ma 
nietylko powierzchowność ujmującą, ale i talent, 
którego wczorajszą rolą złożyła dowód oczywisty.

Jeżeli p. Junosza umie tak obmyślić rolę, to w ta­
kim razie musi być bardzo inteligentną artystką; je­
żeli to było pod kierunkiem czyimś wypracowane, to 
i tak uczennica wykazała doskonały materjał na 
aktorkę, tak dobrze przyswajając sobie informacje 
nauczycieli. Zresztą dla publiczności to rzecz obo­
jętna, czy Ekloga była samodzielna, czy też z cu­
dzych pomysłów korzystała. Była wdzięczna, miała 
uczucie, szczerość, prostotę, a nawet poezję w scenie 
z Akteą.

Niczego więcej od artystki żądać nie można, a na 
scenie oceniamy rezultat, nie przyczyny.
t Po tej roli p. Junosza nie będzie pewno już skarżyła 

się na krytykę, a Ekloga lepiej ją zaproteguje do 
teatru warszawskiego, niźli wszelkie niewczesne re­
klamy wielbicieli jej talentu.

Akteę po raz pierwszy wczoraj grała panna Bar­
szczewska, a patrząc na jej piękne pozy, słuchając 
dźwięcznego głosu o szerokiej skali, przy szlachetnej 
dykcji i klasycznym nastroju gry, żałowałem bardzo 
prawdopodobnie wraz ze wszystkimi zebranymi 
w teatrze, że rola Aktei taka krótka, że w niej ar­
tystka szerzej zakrojonej postaci rozwinąć na tle 
prawdziwie tragicznem nie mogła. Oklaskiwano i 
wywoływano p. Barszczewską po scenie z Ekloga; 
a może to zachęci i reżyserję do powierzenia artystce 
większej roli w klasycznym dramacie lub tragedji, 
do których tak wyraźne p. Barszczewska okazuje 
usposobienie.

Pan Kotarbiński również szeroko zakroił postać 
Lutiusza, którego odtwarza na tle charakterystyki 
wielkiego dramatu Cossy.

K. Zalewski.

NOTATNIK TERMINOWY.
— Od dnia dzisiejszego, w godz. od 11—1-ej i od 6—8-ej, 

kancelarja Towarzystwa muzycznego wydawać będzie bilety 
wejścia na doroczny popis szkoły Towarzystwa muzycznego, ; 
a mianowicie klas: śpiewu solowego, deklamacji i instrumen­
tów dętych.

— Do d. 23-go maja kancelarja Towarzystwa cyklistów i 
warszawskich przyjmować będzie zapisy członków, chcących 
wziąć udział w zbiorowej wycieczce, zapowiedzianą; na dzień 
20-ty b. m, do Jabłonny.

I—1 Uhl
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X Z Krakowa donoszą nam pod d. 20-ym bieżącego ; 
miesiąca: ,W poniedziałek odbędzie się koncert p. Ja­
dwigi Camillowej. — Na występach Heleny Marczellówny 
teatr bywa tak przepełniany, iż orkiestra grywać musi na 

' scenie, jej miejsca bowiem zajmuje publiczność. — Stara­
niem Towarzystwa upiększania miasta droga do parku 
Jordana na błoniach miejskich wysadzona zostanie świer­
kami, które z czasem utworzą lasek.* — Bezpłatną nau­
kę więźniów prowadzić będą z własnej inicjatywy nauczy­
ciele szkół ludowych.— W Chrzanowie członkowie świeżo 
założonej straży ogniowej ochotniczej zabezpieczeni zo­
stali na wypadek kalectwa lub nieudolności do pracy, je­
żeliby te nastąpić miały skutkiem ran, poniesionych pod­
czas gaszenia pożaru. Kwota za ubezpieczenie nizka, wy­
nosi bowiem tylko 2 złr. rocznie od osoby, a zapewnia 1 
złr. dziennie na czas choroby lub 1,000 złr. jednorazowo 
na wypadek śmierci lub ciężkiego kalectwa. Zabezpie­
czenie przyjęło krakowskie Towarzystwo ubezpieczeń.— 
Wielka burza w okolicacli Rymanowa sprawiła szkody 
w budynkach u samej tylko właścicielki zakładu kąpielo­
wego, p. Anny z Działyuskich Potockiej, na kwotę 10,000 
złr.’

X Skromne początki. Zmarły niedawno temu węgier­
ski minister handlu, Barosz, zasłużony wielce ojczyźnie 
mąż stanu, rozpoczął służbę rządową od stanowiska djur- 
nisty w Budapeszcie, płatnego 50 cent, dziennie. Przez 
dwa lata pilnie pełnił służbę, poczem powrócił w strony 
rodzinne, gdzie spodziewał się uzyskać utrzymanie lepsze. 
Skromnego tego początku karjery Barosz nie wypierał się 
nigdy, owszem wspominał o nim chętnie. W czasie, 
w którym zakładał pocztowe kasy oszczędności, poszuki­
wał człowieka zdolnego do zorganizowania nowej insty­
tucji. Przypomniał sobie tedy byłego szefa swojego, na­
czelnego buchaltera miejskiego Lampela i ofiarował mu 
miejsce radzcy sekcyjnego w ministerjnm i dyrektora kas 
pocztowych, spotkał się jednak z odmową. Lampel pozo­
stał na dawnem stanowisku. Dziwny traf zrządził, iż 
bezpośrednim następcą Barosza na urzędzie djurnisty był 
młody człowiek, uboższy jeszcze od niego. I on także 
wkrótce urzędowanie opuścił i poświęcił się dziennikar­
stwu, w którem świetna czekała go przyszłość. Miasto 

1 Budapeszt wybrało go na reprezentanta swego w sejmie, 
a na stanowisku tern bronił zawzięcie polityki Barosza; 
zapytywany o pobudki tej wielkiej dla ministra przychyl­
ności, odpowiadał, iż wiele mu zawdzięcza, a mianowicie, 
że usunięciem się awojem ze stanowiska djurnisty, miej­
sce to uczynił mu dostępnem. Barosz przyznawał sam, 
iż nie bez wahania się porzucił stanowisko płatne 50 c. 
dziennie, dla niepewnej karjery w rodzinnym komitacie, 
w którym późuiej zyskał mandat poselski.

X Match szachowy. W początkach czerwca rozegra­
ny zostanie w Be rlinie match szachowy pomiędzy szachi­
stą niemieckim drem S. Tarrasch’em a Czygorinem. Wa­
runki gry te same, jak w świeżo rozegranym w Hawannie 
matchu pomiędzy Czygorinem i Steinitzem. Stawki dotąd 
nie oznaczone. Zwycięży, kto pierwszy wygra 10 partyj. j

X Co życie kosztuje? Czasopismo Illustration zesta­
wiło w kilku tablicach szczegółowe, urzędowe cyfry cen 
przedmiotów pierwszej potrzeby w niektórych większych 
miastach europejskich. Według wykazu tego, utrzyma­
nie dzienne jednego człowieka kosztuje: w Brukselli 1 fr. 
26 cent., w Nowym Jorku 1 fr. 42 cent., w Berlinie 1 fr. 
46 cent., w Londynie 1 fr. 47 cent., w Rzymie 1 fr. 49 
cent, w Paryżu 1 fr. 52 cent., w Genewie 1 fr. 53 cent., 
w Wiedniu 1 fr. 78 cent., w Madrycie 1 fr. 84 cent.

X Carmen Sylva librecistką. Królowa rumuńska po 
raz wtóry zajęła się pisaniem libreta do opery. Pierwsze 
p. t. „ FźrtwŹ de dorn oparte było na legendzie rumuń- j 
skiej, obecne zaś ma za przedmiot jedną z legend niemie­
ckich. Jak utrzymują dobrze poinformowani, bohater 
dzieła tego otrzymuje karę za to, iż nie umiał wszystkiego 
miłości swojej poświęcić. Aluzja to ma być do stosunku 
następcy tronu rumuńskiego z panną Vacarescu. Opowia­
dają sobie bowiem, iż, żegnając się z byłą damą dworską, 
królowa zapewniła ją, niż zamierza troskę jej uwiecznić*.

X Zatopiona galera. Przy zakładaniu nowej przysta­
ni bocznej odkryło w pobliżu Wenecji Spoczywające na 
dnie morskiem szczątki wielkiego statku. Przy pomocy 
nurków sprawdzono, iż jest nim dawna galera wenecka, 
zatopiona prawdopodobnie w czasie bitwy morskiej. Sze­
rokość z twardego drzewa zbudowanego statku wynosi 7 
metrów, długości nie zdołano jeszcze obliczyć, część bo­
wiem galery pokrywa ziemia i piasek. Wiek okrętu ozna­

czono na 400 lat. Zajęto się pilnie dobyciem go na po­
wierzchnię w nadziei zyskania cennych relikwij.

X Elektryczność i zwierzęta. W jednej z menażeryj 
londyńskich przeprowadzono cały szereg ciekawych do­
świadczeń, w celu przekonania się o stopniu oddziaływa­
nia elektryczności na różne zwierzęta. Rodzina kotów 
(lwy, tygrysy, lamparty i t. p.), i bez tego nerwowa wiel­
ce, najczulszą okazała się na działanie prądu. Małpy 
i wilki w czasie elektryzowania jęczały i wyły, gruboskór­
ny zaś koń rzeczny zachował się zupełnie obojętnie. Sło­
nie pod działaniem prądu snąć miłych doznawały wrażeń, 
lizaniem bowiem dozorców domagały się niejako, aby go 
nie przerywano. Doświadczenia powyższe wydały i prak­
tyczny rezultat, a mianowicie zastosowanie elektryczności 
przy kuciu koni narownych. Poddawano je z dobrym bar­
dzo skutkiem przez ciąg kilku sekund działaniu silnego 
prądu, przykładając im elektrody do nozdrzów. Zwierzęta 
wpadały w stan hypnotyczny niemal i najmniejszego nie 
były zdolne stawiać oporu.
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BAŃKI MYDLANE,
Albo sztuka—albo wąsy?

Maggi wielkim jest aktorem, wszędzie zdobył wielką chwa­
łę i jest bardzo pięknym chłopcem, który wąsy ma wspania­
łe.—Maggi bardzo kocha sztukę, gotów dla niej znieść prze­
kąsy, bardziej jednak niźli sztukę kocha swoje czarne wąsy.— 
Lecz, że sztuka daje ruble, a rubelki dają pląsy, więc powi­
nien Maggi kochać więcej sztukę, niż swe wąsy.— A tymcza­
sem gdy już .Ludwik” śmiercią kończy swoje dąsy, ni ztąd, 
zowąd mu przy śmierci wyrastają... czarne wąsy. — By więc 
zmilkły pod tytn względem wszelkie fochy i przekąsy, trzeba 
sobie raz powiedzieć:

Albo sztuka—albo wąsy?
Ś>vu}kctny.

*
.Rozumie się*.
— Tatusiu, co to jest śmierć?
— Ach, Jasiu, tyś jeszcze młody i nie możess tego wie­

dzieć. Otóż widzisz: człowiek jest zdrów, je, pije, sypia 
dobrze, jest wesół i nie myśli o śmierci. Nagle coś mu 
się wewnątrz psuje... Wtedy kładą go do łóżka i wzywa­
ją doktora. To się nazywa choroba. Doktor odwiedza 
chorego, leczy go, jezdzi codziennie, przepisuje lekar­
stwa...

— I człowiek potem umiera?
— No... rozumie siei

Na lekcji. X
— A teraz, kochanku, przetłumacz mi to, coś powie­

dział na pamięć. Cóż tedy znaczy: Mccitre corbeau sur 
Un arbre perch#?... •

Uczeń (nietyle umiejący lekcję, ile zawsze pewny sie­
bie): Maitre—nauczyciel, corps—ciało, beau—piękny: 
nauczyciel ma piękne ciało, stir—pewien, w«—jeden.

— Dosyć! Uczeń Hazardowski... pałka.

— Prawda, mężusiu, jaki śliczny kapelusik wiosenny? 
Tylko, zdajo mi się, niezupełnie mi w nim dobrze. Mam 
twarz do niego zaokrąglą...

— Och, to bagatela! Zapytaj o cenę, a zobaczysz, jak 
ci się twarz zaraz wyciągnie.

Dla najbiedniejszych.
Służąca Maijanna Kucharska za krnąbrność i samowolne o- 

puszczenie służby składa rs. 2.
Na kolonje letnie.

A. Jac. rs. 2 i paczkę ubrania.—Helena Kuczalska, właści­
cielka zakładu leczniczo-gimnastycznego rs. 2.—E. J. rs.5.

Dla najbiedniejszych wsi Zagórza, położonej 
w blizkości Sosnowca.

Bezimiennie nadesłano z Petersburga do uznania miejscowe­
go proboszcza rs. 11.
uumi* »Mdi »JRapn—
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MAKSYMILIAN KUTZLEB, 
kawaler, 

po długiej i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 24, w dniu 
18-ym maja 1892 r. przeniósł się do wieczności. W głębo­
kim smutku pogrążeni rodzice, bracia i rodzina zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie 
zwłok dnia 22-go b. m., to jest w niedzielę, o godzinie 
3-ej po południu, z kaplicy przy ulicy Mylnej na cmen­
tarz ewangelicko-augsburski odbyć się mające. Osobne 
zaproszenia rozsyłano nie będą. 2—2005 I
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t 8. p. Andrzej Dmowski, 
emeryt, b. ogrodnik miejski i obywatel m. Warszawy, po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakramentami, przeniósł 
się do wieczności d. 19-go maja 1892-go r., przeżywszy lat 70. 
Pozostali w nieutulonym żalu córka, zięć i wnuk, zaprasząją 
krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, od­
być się mające w dniu 21-ym b. m. (w sobotę), o godz. 11-ej 
zrana, w kościele Przemienienia Pańskiego przy ul. Miodowej 
oraz na wyprowadzenie zwłok w d. 22-im b. m. fw niedzielę), 
o godzinie 4-ej po południu, z tegoż kościoła na cmentarz po­
wązkowski, —2013—
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r Ś p. WIKTOR LELIWA JACZEWSKI, 
literat, opatrzony św. Sakramentami, po długiej i ciężkiej 
chorobie, zasnął w Bogu dnia 2o-go maja r. b., przeżywszy 
lat 44. Pozostała w głębokim smutku żona wraz z dziećmi za- 
jirasza krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeń­
stwo, odbyć się mające w niedzielę, dnia 22-go maja, o gadzi­
nie 9-ej i pół zrana, w kościele św. Antoniego (po-refur- 
mackitn), oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z te­
goż kościoła, o godzinie 5-ej po południu na cmentarz po­
wązkowski. —2021—

t Dnia 23-go maja r. b., w poniedziałek, odbędzie się msza 
żałobna za duszę ,

REFORMA WYBORCZA.
JRerlin 21-go maja. (Tel. pryw. Kur. War.)— 

W pruskiej izbie deputowanych toczyły się obrady 
nad wnioskiem Richtera, żądającym reformy prawa 
wyborczego i nowego podziału na okręgi. Potrzebę 
reformy wywołało nowe ustawodawstwo podatkowe, 
tudzież olbrzymi wzrost ludności od roku 1860-go. 
Richter domagał się ogólnego i równego dla wszyst­
kich prawa wyborczego, na wzór obowiązującego 
dziś w rzeszy niemieckiej. Wielkie miasta i ogniska 

DYSKONTO.
Petersburg 21-go maja. (Tel. pr. Kur. IP.)— 

I Bank państwa obniżył dyskonto wekslowe dla Pe­
tersburga do 4%% względne do 50/0, a stopę procen­
tową od zaliczeń na zastaw papierów do 5%°/0. Zali­
czenia na rachunkach specjalnych, zabezpieczonych 
papierami procentowemi opłacać będą 6y2%, a za­
bezpieczone wekslami 5% w stosunku rocznym. (Aj. 
półn.) ,

kresów, w których cesarz Wilhelm II-gi ściąga na 
siebie uwagę publiczną. Rozpoczyna się to zwykle 
od jakiejś mowy młodego monarchy niemieckiego, 
oryginalnej co do formy, lecz jeszcze nie wyróżnia­
jącej się szczególnem znaczeniem politycznem. Na­
stępnie idą prawie zawsze przemówienia z charakte­
rem bardziej sensacyjnym i niewyczerpane komen­
tarze gazet niemieckich, wywołujące często niemały 
popłoch w europejskich kołach politycznych. Ko­
mentarze te i pogłoski, doprowadzają umysły do wy­
sokiego stopnia napięcia, aż wreszcie milkną wraz 
z umilknięciem cesarza Wilhelma. Następuje epoka 
ciszy, podczas której o imieniu młodego monarchy 
prawie nic nie słychać.

„Obecnie, o ile sądzić można, nastąpił widocznie 
koniec jednej z takich epok ciszy w życiu politycz­
nem Niemiec. Depesze zawiadomiły już świat o tre­
ści ostatniej mowy cesarza Wilhelma, wypowiedzia­
nej na obiedzie galowym na Pomorzu. Istota mowy 
nie przedstawia nic nadzwyczajnego, lecz ożywiony 
jej w sposób właściwy ton pozwala domyślać się, że 
dla koronowanego mówcy znów nastąpił jeden z o- 
kresów krasomówstwa, dobrze znanych publiczności 
niemieckiej i nieniemieckiej.

„Młody monarcha niemiecki ma widocznie znowu 
chęć zwrócenia na siebie powszechnej uwagi. Pier­
wsze objawy tego nastroju ujawniły się już przed 
kilku dniami. W gazetach zagranicznych pojawiło 
się kilka typowych wskazówek w tym względzie, jak 
np. opowieść o tern, że cesarz Wilhelm II-gi w roz­
mowie swojej z jednym z przewodników partji kon­
serwatywnej powtórzył ulubiony aforyzm: Suprema 
lex regis voluntas esto... Bezpośrednio potem otrzyma­
no nieco sprzeczne wiadomości o odznaczeniu, jakie 
spotkało ze strony cesarza owego żołnierza, który 
strzelał, będąc na warcie, do pijanego przechodnia. 
Teraz znów depesze komunikują o mowie, w której 
pomorzanom przypomniano o tem, że kiedyś niena­
widzili brandeburczyków, a teraz znajdąją się z nimi 
w tak ścisłym związku, „że ich sam djabeł nie roz- 
czepi”.

„Mową tą cesarz Wilhelm rozpoczął swoją obecną 
wycieczkę do prowincyj północnych Prus, zkąd, jak 
donoszą dzienniki urzędowe berlińskie, nie powróci

• Przykłady 
niedawnej przeszłości dają powód do przypuszcze­
nia, że po przemówieniu pomorskiem nastąpią inne; 
wielu też mimowoli zada sobie pytanie, czy nie znaj­
dzie się w obecnej sytuacji politycznej takich pun­
któw, któreby mogły nadać mowom koronowanego 
podróżnika charakter niepokojący. Zdawaćby się mo­
gło, że ich na razie niema, ale kto przewidzieć mo­
że, dokąd uniesie mówcę jego zapał krasomówczy.” 

Głośny powieściopisarz, hr. Leon Tołstoj, ogłosił 
w tych czasach sprawozdanie o użyciu funduszów, 
które na jego ręce przesłano, z przeznaczeniem na po­
moc dla ludności okolic dotkniętych nieurodzajem. 
Petersb. więd. przytaczają niektóre cyfry z tego spra­
wozdania. Okazuje się, iż pod patronatem hrabiego 
i dwóch jego córek: Marji i Tatjany, urządzono 
w czterech powiatach 189 kuchen bezpłatnych, w’któ­
rych znalazło stałe pożywienie 9,003 włościan: oprócz 
tego funkcjonowało 80 przytułków dla dzieci, gdzie 
karmiono i odziewano przez czas najcięższych mie­
sięcy 800 dzieci. Oprócz dostarczania jadła w kuch­
niach hr. Tołstoj rozciągał swoją opiekę i na chaty 
włościańskie, dostarczając biednym najniezbędniej­
szych przedmiotów do życia. Ogólny obrót fundu­
szów własnych i zebranych z ofiar wynosił około ini- 
łjona rubli.

Birż.wied. podają przepisy, j'akie zatwierdzone zo­
stały przez p. zarządzającego ministerjum finansów, 
w porozumieniu z ministerjum komunikacyj i kon­
trolą państwa, dla składów zbożowych na kolejach 
rządowych:

„Składy na stacjach urządzane będą w miarę po­
trzeby do przechowania zboża w opakowaniu lub 
bez. Towar, złożony w tego rodzaju składach, nie 
będzie korzystał z żadnych ulg pod względem kolei 
wysłania. Przed oddaniem zboża do składu, osoba 
wysyłająca obowiązana jest złożyć deklarację piśmien­
ną w której oznaczone są: 1) rodzaj zboża; 2) ilość 
w czetwertiach z oznaczeniem przybliżonej wagi cze-: 
twerti; 3) wymienienie składu, do którego zboże jest ' 
przeznaczone, z bliższem określeniem sposobu, jak 
ma być zboże przechowywane (w workach lub bez), ; 
wreszcie uwaga o tem, czy zboże może być miesza­
ne ze zbożem innych osób wysyłających lub nie; 4) 
termin przechowania na stacji odbierającej; jeżeli zaś 
zaliczenie ma być wydane bezterminowe, wówczas 
osoba wysyłająca winna dodać, że o terminie wysła­
nia zawiadomi przynajmniej na 2 tygodnie przed ter- i 
minem prekluzyjnym, w przeciwnym zaś razie upo­
ważnia kolej do sprzedania transportu; 5) miejsce 
przeznaczenia i adres osoby odbierającej lub zawia­
domienie, że szczegóły te podane będą później; 6) 
zgodzenie się na wydanie towaru przed terminem 
z góry oznaczonym, jeżeli tego zażąda naczelnik sta­
cji, i wymienienie osoby, do której w takim razie 
winno być adresowane zboże; jednocześnie osoba 
wysyłająca winna upoważnić zarządzającego skła­
dem do podpisania w takim razie duplikatu frachtu; 
7) żądanie, aby duplikat frachtu wysłany był do sta­
cji przeznaczenia w celu oddania go adresatowi; 8) 
wysokość opłaty za przechowanie towaru; 9) wymie­
nienie osoby, upoważnionej do znajdowania się przy 
wysyłaniu towaru; 10) upoważnienie kolei do zaase- 
kurowania towaru na koszt wysyłającego; 11) dekla­
rację co do zwrotu kosztów za przewiezienie towaru 
ze składów do miejsca ładowania wagonów; 12) su­
ma zaliczenia wymaganego z dodaniem procentów 
według ostatniej normy dla zaliczeń kolejowych; 13) 
żądanie, aby wszelkie koszty ściągnięte były wraz 
z kosztami przesyłki przy oddawaniu towaru i 14). 
adres, pod jakim winny być wysyłane zawiadomie­
nia o wystawieniu towaru na sprzedaż.”

Now. wr. w artykule wstępnym pisze:
„Każdego, kto z pewną uwagą śledzi bieg o- 

etatnich wypadków politycznych w Niemczech, nie­
raz musiał uderzyć ciekawy fakt perjodyczności o-

obywatela ziemskiego, zmarłego w gub. piotrkowskiej, w ko­
ściele św. Krzyża, o godzinie IC-ej zrana, na którą pozostała 
siostra wraz z nieletniemi dziećmi zaprasza. —2015—

t W poniedziałek, to jest dnia 23-go maja, o godzinie 9-ej 
zrana, w kościele św. Józefa Oblubieńca na Krakowskiem- 
Przedmieściu, jako w drugą rocznicę śmierci

ś. p. Romualda Emiljana RELIDZYŃSKIEGO, 
odbędzie się nabożeństwo żałobne, na które pozostała wdowa 
z dziećmi zaprasza. —2017—

•r W kościele św. Aleksandra odprawione zostaną nabożeń­
stwa żałobne: w poniedziałek, dnia 23-go maja, o godzinie 
9-ej zrana, za duszę 2018

ś. p. Jana Wąsowicza, 
i we czwartek, dpia 26-go b. m., o.godz. 9-ej rano za duszę 

ś. p. Fehksa Górskiego.
4 Za duszę 

ś. p. JULJI SMOLEŃSKIEJ, 
ołbędzie się żałobne nabożeństwo dnia 23-go maja, to jest 
w poniedziałek, o godzinie 8-ej i pół zrana, w kościele św. 
Jana, w kaplicy archikonfraternji literackiej. —2009

4 Wszystkim, którzy w dniu 20-ym b. m. dali prawdziwy 
dowód współczucia, odprowadzając na wieczny spoczynek dro­
gie nam zwłoki

Ł |. Władysławy z MliisM Dyliowsliej, 
oraz księdzu Antoniemu Margońskiemu za życzliwe i bezinte­
resowne zajęcie się eksportacją, składamy z serca „Bóg za­
płać.’—Mąż z synem i Rodzina. —2024—

t Wszystkim, którzy raczyli przyjąć udział w oddaniu o- 
statniej posługi , , , 2026

ś. p. Piotrowi Cwierdzińskiemu, 
mianowicie: zacnemu ks. Wikaremu Roguskiemu, zwierzchni­
kom i licznie zgromadzonym przyjaciołom, kolegom i życzli­
wym znajomym, serdeczne „Bóg zapłać” składa RODZINA, do stolicy wcześniej, jak około 30 b. m.

przemysłowe mają zamało reprezentantów w izbie. 
Berlin, zamiast dotychczasowych dziewięciu, powi­
nien posiadać w stosunku do swej ludności 23, w sto­
sunku do sumy opłacanych podatków 63-ch repre­
zentantów w sejmie. Minister spraw wewnętrznych, 
Herrfurth, oświadczył, iż nie dopuszcza żadnej zmia­
ny w prawie wyborczem, dopóki reforma podatkowa 
nie dostarczy odpowiedniego planu doświadczeń, aby 
na niej zmiany oprzeć. Po oświadczeniu się przeciw 
wnioskowi Richtera konserwatystów i arystokratycz­
nej frakcji centrum katolickiego, Richter cofnął swój 
wniosek, oświadczając, że chodziło mu tylko o wy* 
świetlenie opinji.

SZARE~PŁASZCZE.
lierlin 21-go maja. (Tel. pryw. K. Warsz.) — 

Użyte na próbę szare płaszcze wojskowe o barwie 
łuski szczupaka okazały się tak praktyczuemi, iż za­
mierzono wprowadzić je do armji.

GABINETWŁ0SK1.
Iłzytn 21-go maja. (Tel. pr. Kur. War.) — 

Rząd przedstawi zbierającemu się w d. 25-ym b. m. 
parlamentowi program swój i zażąda skróconych 
obrad nad budżetem. Wszystkie projekty byłego 
ministra skarbu Luzzattiego będą cofnięte. Stanowi­
sko rządu wcale nie jest silnem. Zarówno na pra­
wem centrum, jak na lewicy są niezadowoleni ze 
składu nowego rządu. Giolitti będzie musiał ofia­
rować prawemu centrum co najmniej dwa podsekre- 
tarjaty ministerjalne. Nicotera stanął na czele opo­
zycyjnej lewicy, a Cavallotti przystąpił do koalicji 
z nim. Jeżeli prezes izby, Biancheri, nie cofnie swej 
zapowiadanej dymisji, przyjdzie zaraz przy wyborze 
prezydującego do starcia.

MROZY.
Si iedeń 21-go maja. (Tel. pr. Kur. Warsz.) -• 

Mrozy wyrządziły wielkie szkody w ogrodach i za­
siewach na Węgrzech.

ZAGADKOWEMORDERSTWA.
JKowy Jork 21-go maja. (Tel. pr. Kur. W.)— 

W Diniron (Texas) jednej nocy popełniono cztery 
zagadkowe morderstwa.

POWÓDŹ.
Nowy Jork 21-go maja. (Tel. pr. K. TFar.)— 

Wylew szerzy się. Pięć wielkich strumieni wylało 
Komunikacja kolejowa zawieszona. Handel ustał.

ORKAN.
Nfowy Jork 21-go maja, (T. p.K. W.)—Mia 

sto portowe St. Louis na wyspie św. Maurycego (Isle 
de France, archipelag Maskarenów w pobliżu Mada­
gaskaru; przyp. red.) zupełnie zniszczone przez orkan 
Dziewięćset ludzi zabitych, tysiące rannych.

W iedeń 21-go maja. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
W klubie zachowawczym oświadczył ministerfinan- 
sów, Steinbach, że regulacja waluty musi być nie­
zwłocznie przeprowadzoną, w przeciwnym razie gro­
ziłyby państwu poważne trudności ekonomiczne.

Praga czeska 21-go maja. (Tel. pr. K. W.)— 
Narodni Listy potępiają uchwałę czeskiego związku 
włościańskiego, który zawezwał posłów młodocze- 
skich do pojednania się z szlachtą i staroczechami 
celem wspólnej obrony prawa historycznego Czech. 
Organ młodoczeski powiada, że pierwej staroczesi i 
szlachta powinni wycofać się z trójnogiej większości, 
na której opiera sięjhr. Taaffe.

lierlin 21-go maja. (Telegr. pryw. Kur. War.)^ 
Minister wojny zwiedzał wczoraj twierdzę w TcrU 
niu i odbył przegląd załogi w Grudziądzu.

lierlin 21-go maja. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Przepisy zapobiegające zawleczeniu chorób, a zwła­
szcza tyfusu plamistego, z zagranicy zaostrzono. Kwa­
rantanna urządzoną będzie w pobliżu Spandau.

lierlin 21-go maja. (Tel. pryw. Kur. IFar.J— 
Komisja kolonizacyjna odstąpiła 800 morgów lasu, 
należącego do Lulkowa, fiskusowi wojskowemu.

lierlin 21-go maja. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Norddeutsche Allgemeine Ztng. zaprzecza w półurzę- 
dowym komunikacie podanej przez Allgemeine Reichs- 
correspondenz wiadomości, jakoby wydawca tejże, 
p. Weselicki-Bożydarowicz, dostarczył posłowi tnra-
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Usposobienie giełdy dla walut obcych

kursa żądane: za Berlin krótki 47.
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ckietnu dowodów, wystarczających na usprawiedli­
wienie go z rozpuszczenia fałszywej pogłoski o zdro­
wiu sułtana.

Hruksella 21-go maja. (TkL p»". Kur. W.)— 
Senat uchwalił rewizję konstytucji.

Hruksella 21-go.maja. (Tel. pr. Kwr. War.)— 
Bank państwowy zniżył dyskonto na 2fc.

JUerlin 21-go maja. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Ruble w gotówce
Ruble na dostawę

127 kop. zapad.
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96 . , , 
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pozoataja
76 wagonów

142
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ut :
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letnie mieszkania od 1-go do 10-łu pokoi ume­
blowanych są do wynajęcia. Ceny bardzo umiarko­
wane. Widzieć plany i powziąść bliższą wiadomość 
można w biurze Ludwika hr. Krasińskiego. Krakow- 
skie-Przedmieście nr 7. 1896

Przedsiębiorstwo Ogłoszeń 
w wagonach kolei konnej willanowskie) 

Przyjmuje ogłoszenia F. Karasiński, Komitetowa 1 
od 10 rano do 2-ej po południu. 1987

po 196 i 196.25. Pożyczkę wewnętrzną 4% wszystkich 
czterech seryj ceniono po 95.50, bez nabywców.

Listy zastawne ziemskie 5% starano się’umieśció po 
102.25 I-ej ser. i po 101.75 za cztery następne serje, a 
umieszczono kilkanaście tysięcy najmłodszej serji po 
101.55 i 101,60. Listy zastawne 5% m. Warszawy o- 
fiarowano po 102.15 I, II i III-ej ser. i po 101.40 IV i 
V-ej s., a poszukiwano po 100.85 VI serji, nabyto zaś 
kilka tysięcy IV s. po 101.25.

Zapłacono za kilkanaście tysięcy rubli obligów 5% ka­
nalizacyjnych m. Warszawy w dużych sztukach po 100.25 
i 100.35, oraz rubli 10,000 w drobnych odcinkach po 
100.15.

W żądaniu notowano akcje Banku handlowego w War­
szawie po 362 i warszawskiego Banku dyskontowego po 
322.

W zaofiarowaniu, bez ruchu, notowano kupony celne po 
rs. 1.531.

Godzina 12.
słabsze.

Nieurzędowe
za Londyn krótki 9.541, za Paryż krótki 88.10 i za 
Wiedeń krótki 80.20.

Okowita.
78% rs. 8.80— 2’/c 
wyczekujące.

Dr. W. Wesołowski, 
ordynator kliniki szpit. św. Łazarza (choroby skórne 
i weneryczne) przeprowadził się na ul. Złotą nr. fi. 
Przyjmuje do 10-ej rano i od 4—6-ej po poł. 1791

— Doktór f/'. Iłuj akowski stale ordynuje
w Jłruskienikach. 17 80

Wiadro 100% rs. 10.056 netto. Wiadro 
Dowozy słabsze. Usposobienie 

W. O.

znajdująca się 
prty ulicy Muszyńskiej nr 2, 

za rogatką Jerozolimską.
Fabryka pod osobistym zarządem specjalisty pand 

Fronta przyjmuje do farbowania przędzę wełnianą 
i bawełnianą, jutę, wyroby pończosznicze, trykotaże 
pióra różnego rodzaju, boa etc.

Fabryka ta ma ogromne znaczenie w szczególno­
ści dla pp. fabrykantów i kupców warszawskich a to 
dlatego, iż każdy kupiec i fabrykant tutejszy, mają­
cy stosunki z taką farbiarnią, zmuszony był towar 
swój posyłać do farbiarni łódzkich, tracił z tego po­
wodu minimalnie tydzień czasu na przesyłkę tam 
i z powrotem a powtóre był na łasce łódzkiego fa­
brykanta, który wówczas dopiero załatwiał warszaw­
skiemu kupcowi obstalunek, jak już nic innego do 
roboty nie miał.

Klijentella warszawska z każdym dniem protegu­
je więcej przemysł krajowy, sądzimy więc, że i fa­
bryka p. Fronta ma przed sobą' byt zapewniony, 
gdyż punktualnością i starannością roboty a wa­
zem korzystnemi warunkami postara się zjednać so­
bie szerszy ogół warszawskich przemysłowców.

P. s. Warszawa posiadała już 
tego rodzaju farbiarnie, lecz nia 
mogły one się utrzymać gdyż albo 
prowadzący fabrykę nie był fa­
chowcem lub też nie pozwalały 
mu na to środki materjalne; sa­
dzimy więc, iż p. Front, jako spe­
cjalista, ma zapewniony byt i ży­
czymy mu na tej drodze jaknajlep- 
szego powodzenia. 2n0-

Warszawa 21-go maja
Dzisiejsze poranne szacowania berlińskie brzmiały 

214 i 214.25, co się równa kursom 46.72J i 46.67J 
bez kosztów, a otrzymane nadto depesze twierdziły z je­
dnej strony, iż giełda tamtejsza zdradza dalsze skłonności 
do realizacji, z drugiej zaś, że tendencja giełdy berlińskiej 
jest mocna. Nasze zebranie rozpoczęło obroty bardzo dro­
gim kursem 46.92J (równia 213.10 m. bez kosztów) za 
Berlin wpłatowy, lecz gdy nadeszły powyższe, względnie 
pomyślne taksacje, a popyt zmniejszył się, kurs ten uległ 
obniżce i zeszedł do 46.80 (t.j. 213.70 m. za 100 rs.). 
Różnice tworzył}' dziś 121 kop. na korzyść rubli, a przy 
porównaniu wczorajszego kursu końcowego 21 kop.. W do­
stawach robiono dziś dość dużo. Sprzedano dostawy z od­
biorem stałym w końcu lipca r. b. po 46.65, w końcu 
czerwca r. b. po 46.67? i 46.65 i w końcu b. m. po 46.85, 
46.82£, 46.80, 46.77? i 46.75, oraz dostawę na Wiedeń 
z odbiorem stałym w końcu b. m. po 80.

Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra­
cano po 46.92|, 46.90, 46.85, 46.82J i 46.80, przewa­
żnie jednak po kursach 46.92J i 46.90. Londyn krótki 
bez obrotów. Za Paryż krótki osiągano 38 i za drobne 
sumy 37.90. Wiedeń krótki bez ruchu. Przekazy na 
Amsterdam oddawano po 79.20.

Wartość walut nie notowanych urzędkwnie: przekazy 
krótkie na Londyn 9.54, na Paryż 3fr.O5 i na Wiedeń 
80.05.

W papierach obroty średnie, lecz ospałe, przy tendencji 
bez zmian. Żądano za listy likwidacyjne po 98.60 i 
98.40, względnie do wielkości odcinków, bez nabywców. 
Pożyczki wschodnie w zaofiarowaniu nominalnem po 103 
II-ej em. i po 104.25 III em. Zabrano kilkanaście poży­
czek premjowych z roku 1864 go po 239.25 i 239.50, 
kilkanaście premjówek z r. 1866-go po 219.50, oraz kil­
kanaście listów, premjowych szlacheckich pełnoopłaconych

— Prenumeratorowi, występującemu w imieniu szerszego kola 
prenumeratorów.—Żądane tabelki zamieszczamy stale.

— Panu T. Ol. z Włodzimierskiej.—Podaliśmy w Jw 138-ym 
■wieczornym.

— panu H., stałemu prenumeratorowi w Sandomierzu.—W e- 
dług naszych informacyj niewylósowane.

— lani Jadwidze. — W sprawie odnowienia arkuszy kupo­
nowych od listów likwidacyjnych Królestwa Polskiego nale­
ży zwrócić się do warszawskiego kantoru Banku państwa. 
Powinno być jeszcze pięć kuponów przy każdym liście.

— Panu G. H.— Pomieściliśmy losowanie marcowe w 96.
W przyszłości stale ogłaszać będziemy. 

— Hreczkosiejoiei.— Wymienione przez sz. pana premjówki, 
według naszych informacyj, nie zostały wylosowane.

— Prenumeratorowi od lat 10-iu z ul. Siriętokrzyzkiej.-^y- 
kazano przez sz. pana listy zastawne ziemskie nie zostały wy­
losowane. Dla zrobienia żądanego obliczenia potrzebna nam 

•jest suma listów i data kupna.
— prenumeratorom z L.— Aby być zdolnym do otrzymania 

zapisu, potrzeba żyć w chwili śmierci testatora lub być po­
czętym w tymże czasie (art. 906 kod. Nap.). Wobec tego nie 
ulega wątpliwości, iż do spadku żadnych praw nie ma ten, 
kto się urodzi! dopiero w lat parę po zgonie spadkodawcy i że 
tym sposobem w wypadku, przez pana wskazanym, kwestja 
rachunkowa zupełnie znika, ponieważ najmłodszy brat osób 
obdarowanych w testamencie żadnych zgoła praw spadko­
wych do zapisu nieboszczyka męża swej babki nie ma.

— Panu O. M.~ Wiersz pański w albumie może się bardzo 
dobrze wydawać, w druku—straci całą swą wartość.

— frence. — Pragnienia szlachetne, w wyrażeniu ich dużo 
zapału i energji, a choć tu i owdzie trafiają się drobne uster­
ki, w ogólności wiersz sprawia dobre wrażenie, radzimy więc 
dalej pracować.

 Panu W. Z, stałemu prenumeratorowi.—Ostatnia modyfi­
kacja taryf na przewóz towarów żelaznych weszła w życie d. 
13-go kwietnia r. b. O mogących nastąpić zmianach bezzwło­
cznie z uwiadomimy naszych czytelników.— Wszystkie żądane 
wiadom ości znajdzie sz. pan w specjalnym organie, wycho­
dzącym w Petersburgu p. t. Sbornik taryfom russkich ieleznych 
dorog, ul. Inżenieruaja, dom Żerbina. Przedpłata na rok wy­
nosi łącznie z przesyłką rs. 4 kop. 60. . Zupełne wydanie ta­
ryf za r. b. rs. 12. Wydania z lat poprzednich, o ile są jeszcze 
do sprzedania, można nabyć po tejże samoj cenie.

— Panu Leonowi Paw. — 1) Konsulatu rzeczypospolitej ar­
gentyńskiej w Warszawie niema, jest tylko konsulat Stanów 
Zjednoczonych Północnej Ameryki, Erywańska, 12. 2) W Bue­
nos Ayres wychodzą gazety w języku portugalskim, hiszpań­
skim, francuzkim, angielskim i niemieckim, a mianowicie: La 
Tribuna, La Henublica, El Pueblo Argentina, La Libertad, The 
Herald, The Standard, Deutsche La Plata Zeitung, Argentini- 
sches Wochenblatt. 3) W sprawie spadku po Józefie Stawi­
ckim najlepiej będzie, jeżeli po właściwe informacje zwróci 
się sz. pan z prośbą do r. tajn. A. S. Jonina, ambasadora rus- 
skiego w Buenos Ayres.

Sprawozdania z targów*
— Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei war- 

szawsko-terespolskiej.
Sprawozdanie z dnia 20-go maja 1892 r. 

wyszło;
wagonów

114 do
103 do 

80 do
. ... . 80 do

Kasza jaglana . od 122 do 
Kasza gryczana od 170 do 
Groch ... od 115 
Kukurydza . . od 70 do

L handlu zbożowego w Cesarstwie. W ciągu osta­
tnich dwóch tygodni w handlu zbożowym Cesarstwa zanoto­
wać winniśmy nową zniżkę cen, wywołaną przez otwarcie że­
glugi i regularną dostawę zboża za pośrednictwem kolei, wol­
nych od wszelkich zaległości. Obroty handlowe jednak po­
mimo to nie powiększyły się; w nieurodzajnym okręgu na­
bywcy powstrzymują się od wszelkich tranzakcyj, w oczeki­
waniu dalszego spadku cen; w gubornjach posiadających i 
wielkie zapasy zboża, obroty były również niewielkie, pomi­
mo wielkiej skłonności do ustępstw. Najbardziej spadło wee­
nie żyto, następnie j ęczmień i pszenica w ziarnie i mące; o- i 
wieś trzyma się dość mocno w cenie. Otrzymane w ciągu 
ostatniego tygodnia wiadomości o stanie zasiowów, są nader ■ 
pociesjające; ciepła pogodr wiosenna, przeylatana deszczami, 
wpłynęła powszechnie na poprawienie ozimin; tylko w gnber- 
nji saratowskiej oraz kowieńskiej i niektórych gubernjach 
Królestwa Polskiego, panowały zimną dość dotkliwe, wstrzy­
mujące ciągły wzrost ozimin. Wogóle w d. 17-ym b. m. ozi­
miny w całej Rosji Europejskiej przedstawiają się zadawał- ; 
niająco, i dają nadzieję zbiorów lepszych od średnich, przy- i 
czem żyto lepiej wygląda od pszenicy. Przestrzeń pól przed- I 
stawiających niezadawalniający stan zasiewów jest stosunko- i 
wo niewielka i obejmuje gubernje: połtawską, kurską, woro- 
neżską i chersońską, północną część wołyńskiej, południową 
czernihowskiej, zachodnią chersońskiej i niewielką część gu- 
bernij: saratowskiej, orłowskiej, kalużskiej i bessarabskiej. 
Zdaniem rolników, oziminy w tych gubernjach mogą się je- , 
szcze poprawić, jeżeli pogoda się ustali i będzie dla nich bar- ' 
dziej pomyślną, aniżeli dotąd. Siewy zboża jarego są w peł- i 
nym biegu. W kraju południowo-zachodnim dowozy zboża j 
włościańskiego na jarmarki i targi są coraz większe; zboże 
dworskie bez obrotów skutkiem braku popytu, a w niektó­
rych powiatach skutkiem powściągliwości sprzedających. 
Pomimo to, ostatniomi czasy ceny znowu spadły, i to dość 
znacznie, w całym okręgu dnieprzańskim: w Kijowie sprze­
dawano żyto z Berlinek po 75 kop. do 87 kop. za pud, t. j. ‘ 
o 10 kop. taniej, aniżeli w tygodniu poprzedzającym, a o 
43 kop. do 52 kop. taniej od cen najwyższych w sezonie bie­
żącym. 

Cukier. Petersburg 14-go maja. — Petersburski rynek cu­
krowy w ubiegłym tygodniu usposobiony był przeważnie sła- ; 
bo, przy braku obrotów. Mączkę cukrową krystaliczną w towa­
rze gotowym ofiarowano po rs. 5, bez nabywców. Po rs. 4.95 
brano u handlarzy drobne partje na pokrycie bieżących po­
trzeb. Więksi odbiorcy nie brali udziału w zakupach, na do­
stawę w miesiącach letnich sprzedano małą partję po rs. 4.95, 
Na przyszłą kampanję nie kupiono nic wcale. Mączka mielo- i 
na w zupełnym zastoju. Pierwszorzędne marki ofiarowano 
wagonami w czątkowąj sprzedaży po rs. 5.10 bez nabywców. 
Kilka wagonów znajdujących się w słabych rękach sprzedano 
po rs. 5.02'/j. Rafinada miała obrót spokojny, przy cenach 
doz zmiany-

— Warszawy nie można zaliczyć do miast fabry­
cznych a jednakże wciąż nowe fabryki w niej pow- 
8tają; ot znowu dwa miesiące temu powstała u nas 
nowa parowa pomocnicza fabryka farbiarska pod 

firmą

WARSZAWSKA 
Farbiarnia Parowa

 
.ZARZĄD

)m Źłlnti Hniśtfj
0 iJ J

podajc do wiadomości, że dla dogodności osób prze 
bywających na letniem mieszkaniu w okolicach Wa 
wra i Otwocka od dnia 12 (24) maja r. b. do pociągu 
pocztowego nr 3, wychodzącego z Warszawy do Mła­
wy o godz. 6 m. 55 wieczorem, dodawanym będzie 
powóz kl. III-ej, który na stacji Praga będzie doda­
wany do pociągu towarowego nr 218, odchodzącego 
z Pragi o godz. 7 m. 26 i przychodzącego do Otwocka 
o godz. 8 ni. 54 wiecz. ‘ 831r

2 14

2-14

Żyta 12 
Owsa 9 
Mąki żytniej . . — 
Mąki pszennej . — 
Kaszy jaglanej . 8 
Kaszy gryczanej — 
Ryżu . . 
1'szenicy . 
Jęczmienia 
Grochu 
Gryki . . 
Cebuli. . 
Fasoli . . 
Łoju . .
Makuchów ... — 
Mąki kartoflanej 1 
Cukru — 
Kukurydzy . .  
Mąki kukur. . . — 
Iranu

Razom 36 wagonów
Ceny zboża wynosiły:

'■pszenica ... od
Żyto .... od 
Jęczmień ... od 
Owies ... .od
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JDr wszech nauk lekarskichStefan Skrzyński 
lekarz praktykujący w klinice chorób wewnętrznych 
prof, dra Korczyńskiego, ordynine w bież, sezonie 
v Teplitz-Schoenau w domu Villa-Polonia. 829r 

Nakład leczniczy dla kobiet 
D-ra THIEMEO-O 

(Nowogrodzka 5) przyjmuje na stałe pomieszczenie 
ciężarne, rodzące i położnice. 1741

' SKŁAD WII5T

EDMUNDA LANGNERA
dawniej Międlą,

Szanownej Publiczności i PP. Lekarzom poleca! 
oprócz znanych Win leczniczych wzmacniających wę­
gierskie wino piołunowe: .Jórmess, francuzkie 
gorzkie: Fin aster de f rance, włoskie: Ver­
mouth di Torino. 1912

CHMIELNA 5 W WARSZAWIE 

CHAMBRES GARNIES 
kompletnie przerobione. Meble i pościel nowe. Po­
mimo znacznych ulepszeń ceny zniżone. Pokoje mie­
sięcznie od rs. 10 z pościelą i usługą. Kareta kolejo­
wa wysyła się na główniejsze pociągi. Kantor najmu 
powozów na miejscu. 1865

Zarządzający Sf.

— M. Mera er nauczyciel jęz. angiels. autor 
„Łatwej Metody” Sienna 18, ni. 9. 1986

” Mr med MA^MUT^TM L 4XDE 
Mielańska nr fi, 

przyjmuje do 9-ej rano i ód 3—5-ej po poi. 818r
— Dentysta &ofła Gutzman wstawia zęby 

sztuczne, leczy i plombine. Przyjmuje codziennie od 
10 rano do 5-ej po południu. Szpitalna 3. 1985

"magazyn FUTER

Tytusa Kowalski®
d. J. PENKALA,

ul. Senatorska nr 1O. w Warszawie
Przyjmuje futra wszelkie i dywany na przechowa­

nie letnie, po cenach umiarkowanych. 562r

Korzystać z (tajil”
Przyjechawszy z Azji Środkowej zatrzymałem się 

j przez kilka dni w hotelu Krakowskim i mam do 
sprzedania dywany wschodnie ręczna robota najlep- 

i szego gatunku różnego rozmiaru w cenach od 50 do 
400 rubli. Zastać można od 10—2-ej i od 4—7-ej 

| codziennie. 1988

— Dr Sierzpowskl ordynator klin, uniwersyt.
w szpitalu św. Łazarza po powrocie do zdrowia przyj­
muje z chorobami wenerycznemi i skóry do 10 rano 
i 4j—6 j po poł. Marszałkowska 110. 1950

— Dr A. Szpanbok przyjmąje z chorobami
wewnętrznemi i nerwowemi. (Elektroterapja i mas- 
saż specjalnie przy nerwowych cierpieniach) od 8—9 
rano i od 4—6 po poł. Świętojerska 34. 1684

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

Do Wiernej. — Odebrałem wczoraj. Odszuka­
łem. Nieporozumienie jak z komedji. Zupełnie nie 
jestem autorem złych wiadomości; widocznie tożsa­
mość nazwiska tyle niepotrzebnego narobiła kłopotu. 
Serdecznie współczuję. Tutaj wszyscy pozostali na 
stanowiskach i Ad. i Mie. i Mił.

2023 Nadzieja... Radość.

— Moja ty Tęsknoto!
4 odebrano w Radomiu gdzie długo bawić nie bę- 

i dę. Oczekuję wskazówek, gdyż zdaje się, że myśl 
nowa jest wyborną. Proszę wierzyć, że to co pisałem 
jest prawdą szczerą. Żyję tylko jedną myślą. Ciepła 
mi potrzeba oraz serca oddanego w które, sądzę, 
wierzyć mogę. Tęsknię niewymownie. Mille ten 
dresses.—Smutny. 830r

— Do dzisiejszego numeru dołączono dla prenu­
meratorów na prowincji Cennik specjalnej fabryki 
bielizny męzkiej i damskiej Józef i S-ka egzy­
stującej od roku 1880. Magazyn przy ulicy Elekto­
ralnej nr 7 (5) wprost Banku, dom W-go Berson? 
w Warszawie.

NOWOŚĆ! Solesłarw NOWOŚĆ!

DROBIAZGI.
Cena rs. 1.50.

TREŚĆ: Pod szychtami. — Ogród Saski. — Kłopoty redaktora.— Co to Jest blaga? — Irze- 
ba być grzecznym. — Na Saskiej Kępie. — Wigilia. — Wystawa. — Po co przyjechali ? — 
Konkurs żniwiarek. —Dziwna historja. — Pan Wesołowski i jego kij. — Doktór filozofji 

na prowincji. — Wieś i miasto.

LALKA Powieść w 8-ch tomach rs. 4.

PLACÓWKA Powieść, wydanie 3-cie rs. 1.50.

——

PIERWSZE OPOWIADANIA b,

Wydawnictwa Gebethnera i Wolffa.
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 791r

W NOWYM TATTERSALLU,
odbędzie się w dniu 14 Czerwca r. b,, o godzinie 11-ej rano

LI C Y T A C J A.
na konie wierzchowe, zaprzęgowe i ekwipaże.

Zapisy koni na licytację, przyjmują się do dnia 10 Czerwca r. b,
907 "WW. RllilśiŁc-i.

Komisarz Sądu Okręgowego w Lu­
blinie S. SZUTOWSKI, 

niniejszym zawiadamia, iż w dniu 11 (23) 
Maja r. b.. o godzinie 10 zrana, w Archiwum 
Sądu (Trybunale), odbędzie się drogą publi­
cznej licytacji sprzedaż wysortowanyoh pa- 
Eierów, ogólnej wagi przeszło 200 pudów.— 

.icytacja rozpocznie się. od summy rs. 1 kop.
80 za pud.793r

Polecamy Fa- 
brykęBilardów

G. Miiller,
Chmielna 45 w Warszawie. 917

W Alei Ujazdowskiej pod Nr 17, jest 
do wynajęcia każdego czasu.

Obszerny Budynek,
suchy i widny, z kotłem, przydatny na ■ 
suszarnię jarzyn lub inny podobny pro- i 

coder.
Wozownia i 2 stajnie,

Wygodnie urządzone, dla koni wyścigo- i 
wych.—Wiadomość u stróża. 792r

W Magazynie Mód
DALESZYŃSKIEJ,

Marszałkowska 129.
Fason sukni 18 i 16 rubli. 916

64. Nowy-Świat 64.

Magazyn Mydła Kazańskiego
Synata Chabibułłyna,

Zupełna Wyprzedaż 
z powodu zwinięcia interesu, różnych my­
deł toaletowych, oraz specjalne mydło 
jajeczne do mycia dzieci, sprzedawane do­
tychczas po 40 kop., obeenie po 30 kop. 
funt.—Ogonek piżmowy od moli, różne ko­
smetyki_i_t. p,______________ 799R

iNA^EPŚZtCKSTRAKTMlLSNYt

BILSI
NIEZBĘDNY W K A Ż DY M DOM U

do nabycia w handlach kolonio!., aptomn. itp. 
-kład jłówny. T. D. Łapiński, Królewska 49.

Żądanym Jest do nabycia 

Majątek Ziemski, 
w którejkólikiek miejscowości Królestwa po- i 
łożony, rozległości włók 30 do 50, bez słu- j 
żebnoscij posiadający wszelkie, warunki do ' 
prowadzenia dobrego gospodarstwa.—Mający 
do sprzedania raczą nadesłać w listach za- ' 
adresowanych do Kurjera Warszawskiego, i 
pod wyrazami „Gospodarz L.," opisanie ma- i 
jątku z oznaczeniem ceny za włókę i wska­
zaniem swego adresu dla bliższego porozu­
mienia się.-lpożądane są jak najdokładniej­
sze szczegóły. 923

ogłoszenie.
Komitet zawiaduj ący Zakładem Wód 

Mineralnych w Ciechocinku, podaje ni- 
niejszem do wiadomości pp. Lekarzy, iż po­
cząwszy od roku bieżącego ustanowionym zo­
stał na przyszłość porządek następujący, o- 
trzymywania przez pp. Lekarzy i ich najbliż­
sze rodziny, bezpłatnych wanien solankowych 
w Zakładzie pomicnionym.

Z prawa otrzymywania wanien beznlatnych 
korzystają tylko sami Lekarze, ich żony i 
dzieci, bez ograniczenia liczby tychże, wszy­
scy zaś inni krewni Lekarzy, jakoteż wdo­
wy po lekarzach, same lub z dziećmi, nie po­
siadają tego prawa, mogą tylko się starać 
w Komitecie o wanny bezpłatne, za złoże­
niem świadectwa lekarskiego o konieczności 
kuracji w Ciechocinku, oraz dowodu swej 
niezamożności.—Lekarze miejscowi, t. j. wła- 
Ssy nieruchomością w Ciechocinku i pra- 

ujący tam, wolni będą od opłaty wpiso­
wego i na muzykę, wraz ze wszystkiemi 
członkami ich rodzin.—Od tych opłat wolui 
są także Lekarze, przyjeżdżający do Ciecho­
cinka dla kuracji, lecz tylko sami, rodziny 
zaś ich wnoszą przepisane opłaty.—Ilość bi-' 
letów bezpłatnych, dla jednej osoby służyć 
mających, nie może być wyższą nad 30.— 
Bilety rzeczone wydawane będą Lekarzom i 
rodzinom ich, mającym prawo według powyż­
szego wyjaśnienia na używanie wanien bez­
płatnych na miejscu, w Zarządzie Zakładu 
Wód Mineralnych.______________800r

Ważne dla rodziców po­
trzebujących wysiać swe 

dzieci do Ciechocinka.
Osoba znana przyjmuje dzieci izraelskie 

na stancję—Opieka macierzyńska zapewniona. 
Wiadomość w Warszawie na Dzielną) Jf? 25, 
mieszk. .N» 3, na 1-em piętrze, od 11 rano 
do 3-ej po południu, w Ciechocinku u p. S. 
Neufelda, dom własny. 744r

■Zakłady Przemysłowe!
I M. Wolanowskiego, |

w Warszawie, Gęsia X? 81,
I wyrabiają: LINY DRUCIANE i 

DRUT KOLCZASTY. 620R |

Z jowofln wyjazflH s? Jo wiania
różne Meble,

Fortepian wiedeński polisandrowy w bardrt 
dobrym stanie, Łóżka antyki machoniowo, 
Toaleta, Lustra, Szafy, Garnitur orzechowy 
i t. p.—Wiadomość: ulica Erywańska Jft 9, 
mieszkania 1. 913

Najnowsze utwory
Elizy Orzeszkowej:

Westalka obraz dramatyczny, z portre­
tem autorki, str. 52. Wydanie wytworne 
rs. 5, z przesyłką rs. ó k. 15.

Bene Nati. powieść wiejska, poprzedzo­
na obszernem Studjum Piotra Chmielowskie­
go, rysunkami Piotra Stachiewicza i portre*- 
tern autorki.

Wydanie ozdobne, str. LXV 1 206 rs. 5 
z przesyłką rs. 5 k. 35. 762R

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
Dostać można we wszystkich znaczniejszych 

księgarniach
M i żjtii loliirty 

przez 8r

ESTEJEJ.
Powieść odznaczona zaszczytnie na konkut* 

sie „Kurjera Warszawskiego’', z 52 illustra- 
cjami w tekście Czesława Jankowskiego.— 
Cena rs. 2, z przesyłką pocztową 2.20.

Skład główny w księgarni nakłado­
wej S. Lewentala, Nowy-Swiat 16 41.

Willa WANDA.
Mieszkania z komfortem urządzone, 

od 50—120 florenów za pokój na se­
zon letni lub zimowy. — Informacyj 
udziela pocztą Administracja Willi,

ZAKOPANE. 904

Maszyny do szycia

i

„Wheller & Wilson”
uznane za najlepsze, z gwarancją, 
na rozpłaty tygodniowe po rs. 1

Juljan Berg,
Mazowiecka 16. 40R



1

Najmodniejsze Kape­
lusze z kwiatów, 

od rs. 2.50, poleca renomowana firma 
„IRYS’.—Tamże duży wybór kwia­
tów. Ceuy przystępne. Hoża 14. 912

Płótna i Drylicłiy w pasy — na Rolety, Markizy, Werendy, Ma­
terace i Pokrowce meblowe, w tegorocznych nowych zestawieniach kolorów.

W Warszawie, róg Marszałkowskiej i Królewskiej, 
zawiadamia, że będąc w bezpośrednich stosunkach ze wszyst- 
kiemi Zarządami Wód Mineralnych krajowych i zagranicznych, 
otrzymał tegorocznego wiosennego czerpania wody mineralne i 
różne produkty źródłowe, jako to: szlamy, ługi, ekstrakty, mydła 

oraz sole do picia i do kąpieli, pastylki i t. p.

Nauczyciel, I
Guwernantka. Bona niemka z szyciem, 

, praktykant płatny inteligentny do go­
spodarstwa, Kucharz Ogrodnik w je­
dnej osobie, potrzebni. Wiadomość Biuro 
Rekomendacyj Malińskiego w Kielcach; tam- 

j że folwark, 18 włók ziemi pszennej, bez dłu­
gu, w Krakowskiem, do sprzedania. 790r

po cenach najniższych stałych.
Zarządzający Składem Żyrardowskim IBUXiA, O'WVMl'KHe

NB. Próby płótna i drylichów w pasy, drylichów na konie i rewańtuchu, wysyłam na PROWINCJĘ na żądanie 
odwrotnie i bezpłatnie, zamówienia zaś za zaliczeniem, lub po otrzymaniu gotówki. 801R

GŁÓWNY SKŁAD

Zakładów Żyrardowskich

KURIER WARSZAWSKI. — Unia 21 maja 1802 r/

I Zakładu Wód Mineralnych w Ciechocinku 
niniejszem ogłasza, że tutejszy zakład wód mineralnych otwarty będzie 
dla kuracji w dnia S (20) Maja. Ciechocinek odnogą kolei żelaznej War- 
szawsko-Bydgoskiej, łączy się z pograniczną stacją w Aleksandrowie, 6 wiorst 

odeń odległą.
Z Warszawy do samego miejsca podróż trwa 6 godzin. Wody Ciechocińskie jo- 
dowo-bromowo słone, szczególniej są pożyteczne: w zołzach (skrofułach), reuma- 
tyzmach, chorobach kobiecych, w chronicznych katarach żołądka, kiszek, oskrzeli, 

i . stawów i wielu innych. 802R

GUSTAW LOHSE, 45 Jagerstrasse 46 
DOSTAWCA DWORU, 

poleca jako najnowszy wyróbt 

Perfumerie Bouquet Busse 
Perfumy do chustek od nosa, Mydło toaletowe, Woda 

toaletowa, Sachet,
we wepaniałem opakowaniu i w najwyższej doskonałości.

Nabywać można w Warszawie: u pp.: Aleksander i Maroelli, Aleksander Li- 
pink, Ludwik w Hotelu Europejskim i Władysław Bednawski. 27R

Dla amatorów!
Podaję do wiadomości, że z renomowanych ! 

piwnic Arona Wetlera w Kłobucku, za­
kupiłem kilkaset butelek Win Węgierskich 
■taryoh, z lat: 1811, 1884, 1862, 1866, któ­
re sprzedaj ę po umiarkowanych cenach.

Za autentyczność ręczy 911

N. Hampel, Budzik PwtrL uni. ■

CARNITURMjW^DR^LOWYCH
dla chłopczyków, w najnowszych deseniach.

dla, StxxćLen.tó-w,
poleca Magazyn F. WINTKŁFRA, 

W ivoislis 879

Skład główny wód mineralnych naturalnych 
§ ze źródeł sprowadzanych, 
§8 przy Aptece Magistra Farmacji

I LEONARDA ZIEMIŃSKIEGO

Złoty Medal 1885 r.
I/1MV °g,liotrwałeRMoS I ®Dllerta WtB£O, 

I Nowy-Świat J& 34.
SPECJALNA FABRYKA

nagrodzona medalami na wystawach Euro­
pejskich i Amerykańskich.—Wyrób pierw­
szorzędny.—Ceny nizkie, znaczny wyoór._
Cenniki z rysuakami wysyłają się bezpła.

1 5MR

i<r Obok składu poleca się
C Instytut Wód lekarskich sztucznych,
§5 w którym rozpoczyna się sezon od 15 Maja.

Wody lekarskie w butelkach i syfonach oraz sole i płyny do 
przygotowania w domu kąpieli leczniczych, znajdują się w zapasie. 
W czasie sezonu codziennie od godziny 6-ej do 10-ej rano, wyda­
wane są wody mineralne na szklanki podług źródłowej tempera­
tury, z dodatkiem soli karlsbadzkiej, mleka lub serwatki.

Biorącym w większych ilościach, odstępuje się procent.
Broszury poszczególnych źródeł o leczeniu i zachowaniu 

się przy wodach, dostarczane są bezpłatnie. Obstalunki zała­
twiają się spiesznie za gotówkę I na zaliczenie (Nachname). Wy- 
syłka do dworców kolei i do domów bezpłatna.

Świeżość wód poręcza się. 729r

o

WAŃTUCHY
4 — 4V. i 5 łokci długie — Vs dżutowe gładkie, w pasy i białe, w cenach od rs. 1.90 do rs. 3.20.

WORKI DO ZBOŻA
*/i dżutowe, lniane i drylichowe korcowe i 5/4 korca, w cenach od 41 kop. do 77 kop. za sztukę.

Nr. 140
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Dawniejsza starsza panna pierwszorzędne- I 
go magazynu przyjmuje suknie do roboty i

LJiS. Roo-w 
wańska 8.

Biuro_Dąbrowskiej. 16829

r rof. dc Prechamps, Pługa 25. Francuzka do 
F umieszczenia, kilkuletnie świadectwa. 16622

a) Poszukiwana.

Jdolny buchalter-korespondent języków poll 
Łskiego, niemieckiego, francuskiego, szuka 
posady stałej lub na godziny. Oferty: lit F. 
Biuro ogłoszeń, Wierzbowa 8,_________16611

WYPRZEDAŻ Maszyn i Narzędzi Rolniczych 
niżej ceny kosztu — w Składzie Nasion 

Ł12OAA
w WARSZAWIE,

ulica Nowo-Senatorska Ji» 5, Hotel Litewski.

Łodzianin, kawaler, polak, lat 27, z dobrej 
rodziny, zajmujący posadę w jednej z pier­
wszorzędnych instytucyj z pensją rs. 1,500 ro­

cznie, z powodu braku czasu i nierozwiniętych 
tutaj jeszcze stosunków towarzyskich, poszu­
kuje tą drogą za żonę osoby młodej, do lat 22, 
przystojnej, wykształconej i łagodnego uspo­
sobienia. Bardzo pożądaną byłaby łodzianka. 
Łaskawe refiektantki, traktujące rzecz serjo, 
raczą nadsyłać swe oferty: Łódź poste-restdnte 
pod lit. S. K. dla odbioru za okazaniem kwitu 

72. Zawiadomić przez Kurjer. Seisla dys­
krecja zapewniona słowem prawego czło­
wieka. 1545r

Tanio nauka gorseciarstwa, krawiecczyzny 
krawatów, haftu, koronek. Królewska 33 
mieszkania 0 16081

bowska 13—3. 

Kamasznik, chrześcjanin, poszukuje miejsca 
w Warszawie lub na wyjazd, posiada ma­
szyny. Krzywe-Koło 8, mieszk. 4. 16796 

Kucharz prowincjonalny, kawaler, potrze­
buje obowiązku w Warszawie łub na wy­

jazd. Wiadomość: ul. Solna 5? 11.  16660

pospodyni praktyczna, sumienna, poszuku- 
Uje obowiązku w domu odpowiednim. Grzy- 

16175 

PIORUNOCHRONY
Najlepszej konstrukcji, podług najnowszych zasad,

Dzwonki elektryczne, telefony domowe, ostrzegacze na wypadek ognia lub 
kradzieży, urządza tak w mieście jako i na prowincji.

Międzynarodowe Towarzystwo Telefonów Bell’a, 
Jęcząc za dobroć użytych materjałów i za dokładne wykonanie urządzeń i podej­

muje się rocznej konserwacji takowych. 4r

Warszawa, ulica Próżna ł¥r 1O.

Posłaniec chco przyjąć mieszkanie za usłu­
gę. Wiadomość: Piękna 48, m. 42. 16553

Cłużący kawaler, lat 35, znający wybornie 
Oswój obowiązek, życzy sobie objąć służbę, 
lecz tylko w domu polskim, od 7-go czerwca 
może wyjechać na wieś. Wiadomość; ul. No­
wogrodzka -Ni 20, mieszk; 4. 16798

T'apicer poczukuje miejsca do Rosji. Adres: 
Widok Ni 14, ni. 4 B. 16366

róg Krakov skiego-Przedmieścia i ulicy Trębackiej (Stara Poczta), poleca Szanownej Publiczności wielki wybó?
W Ubiorów męzkich oraz materjałów zagranicznych Hrajowycii na obstalnaek, oa ssm ósmy i letai.—Ceny nizkie stale.   

Uczeń klasy VTI-ej, filolog, doświadczony 
korepetytor, poszukuje kondycyj na wsi. 
Oferty: „Eugepjusz” przyjmuje Kurjer War­

szawski. 1526r

Osoba inteligentna, niemka, życzy towarzy­
szyć osobie wyjeżdżającej do wód. Oferty 
pod lit. „U. 55’ przyjmuje Kurjer Warszaw­

ski. 16745  
Osoba młoda, przyzwoita, posiadająca śre­

dnio języki russki, niemiecki i chlubne 
świadectwo, poszukuje miejsca kasjerki, skle­
powej, do towarzystwa lub dzieci. Wiadomość 
Sowia 3, m. 64, od 1 do 5-ej. 16565 
Osoba inteligentna, posiadająca muzykę, 

francuski, życzy umieścić się na wsi bez 
wynagrodzenia na czas wakacyj, Nowy-Swiat 
44, mieszkania 20. 16593  
rządca kawaler, rolnik, ze świadectwem sa- 
Hmodzielnej praktyki, pragnie objąć posadę 
rządcy w Królestwie lub Cesarstwie od 1-go 
lipca. Oferty dla Y. D. przyjmuje kantor 
Kurjera. 16228

Urzędnik, kancelista, poszukuje zajęcia w 
Ujakiemkolwick biurze prywatnem lub W 
kantorze jakiej fabryki, redakcji lub zakładu. 
Łaskawe oferty przyjmuje kantor Kurjera 
Warsz. dla L, S. 16823  
lliykształcona francuźka maTkilka godzin 
BS wolnych. Chłodna 35, m. 7. 16242

Osoba lat średnich, posiadająca języki obce, 
może znaleźć miejsce do dwojga dzieci 9 i 11 
lat i samodzielnego prowadzenia domu u poje­

dynczej osoby za 5 rs. miesięcznie. Adres; 
Grodzisk, Sławiński. 1553r

Osoba inteligentna, miłej powierzchowno­
ści, potrzebna jest od 1-go lipca do wyrę­
czania pani domu. Wiadomość: Chmielna 34, 

mieszk. 2.  16786  
Potrzebne panny kompletnie zdolne do sta­

ników i spódnic. Krakowskie-Przedmieśeie
Jft 7, mieszk. 35. 16616

Potrzebna bona francuźka na dobrą posadę. 
Niecała 12, mieszk. 24. 1535r

Osoba uzdolniona w krawiecczyźnie pragnie 
znaleźć zajęcie w domu prywatnym. Oferty 
składać w sklepie rękawiczuiczym L. Roma­

nowski, Krakowskie-Przedmieście .V» 15. 16783

H. KUCHARZEWSKI, 
Skład Wód mineralnych naturalnych 

przy Aptece,
ulica Miodowa 4, dawniej Senatorska wprost Miodowej. 723r 

Świeżego tegorocznego czerpania, nadeszły już ze wszelkich Euro­
pejskich źródeł, jak również i krajowe, wody mineralne naturalne wraz 
z produktami leczmczemi z tychże źródeł; jako to: Szlamy, Ługi, Wyciągi, 
Mydła, Sole, Pastylki, również przetwory do robienia Serwatki; do późnej je.- 
sieni co pewien czas świeżemi trsnsportami ekspedycja zaopatrywaną będzie.

Broszury, cenniki i wskazówki zachowywania się przy piciu wód, do­
łączane będą na żądanie bezpłatnie, o czein mam honor WW. PP. Doktorów i Sza­
nowną Publiczność zawiadomić.—Telefon 274.—H. Kucharzewski, Mag. farm.

Od , Samodzielnej’ odpowiedź dla W -go 
p. Piotrowskiego Wola Kościelna 16163.

Wdowa młoda jeszcze, majętna, bezdzietna, 
życzy wyjść za mąż w miejscu, lecz chę­
tniej na prowincję lub do Rosji, za łagodnego, 

poważnego ewangelika lub katolika, lat 42 do 
55, z wykształceniem i stanowiskiem uniwer- 
syteckiem albo znaczniejszem gimnazjalnem. 
Wyczerpujące oferty z fotografjami nadsyłać 
dla „Alodji Miloni’ posto-restante Warsza­
wa. 16651

nządca, młody człowiek, kawaler, posznku- 
Ilje miejsca. Adres: Luszewo przez Strzego­
wo, gub. płocka, M. Ciemniewski. 16810

Student uniwersytetu, doświadczony nau­
czyciel, chciałby wyjechać na kondycję po 
ukończeniu egzaminów ostatecznych od 17-go 

czerwca. Hoża 34, tu, 5, od 3—4. 1528r

Szkoła kroju Skwareckiej najpiękniejszym 
systemem Worth’s, uczennice praktykują na 
materjałach zakładu, gdyż ucząc się na muśli­

nie żadnej korzyści nie osiągają. Potrzebne 
uzdolnione staniczarki, obiad i dobra pensja. 
Plac św. Aleksandra 14. 16501

Angielka z Londynu (gruntownie francuski, 
wioski). 3 Miodowa, oficyna 25. 15083

niegły korespondent-buchalter, znający do- 
Ukladnie języki niemiecki, russki i polski, 
poszukuje zajęcia od lipca r. b. Pośrednikom 
wynagrodzenie. Adresować łaskawie: J. K. 
Bremen Falkenstr. 15. 16769

Dwie francuzki wykształcono, z dobremi re­
komendacjami, szukają miejsc na lato na 
wieś lub do towarzystwa za granicę (do po­

dróży). Oferty do Biurti ogłoszeń, Senator­
ska 26. W. N. 1558r

Urzędnik administracyjno-policyjny poszu- 
wkuje zarządu domem za. kaucją. Wiadomość 
Warecka 7, m. 4. 16760

Sianka fi wychowanie, 
angielka rodowita, wyższy dyplom, lekcje 
Htrzy tygodniowo miesięcznie rs. 3. Bracka 6, 
mieszkania 16. 16219  
artystyczno-rzemieślnicza szkoła żeńska Ja- 
Rdwigi Przewóskiej, Niecała 10, nagrodzona 
medalami za najlepsze wykłady rzemiosł i naj­
zgrabniejszy krój. Uczennice szybkie odno­
szą korzyści. Ceny przystępne. Pensjonarki 
przyjmują się. 13523

Adres pierwszorzędnego biura nauczyciel­
skiego. Załęski. Mazowiecka 16, rekomen­
duje nauczycieli, nauczycielki, bony. 1443r 

nucbalterji wyuczą z upoważnienia władzy 
DS. Rojulski, autor metody listownej. Ery- 
wańska8,  15683  
Francuska dyplomowana, poszukuje miej­

sca ni wieś na wakację. Nowy-Świat 28, 
mieszkania 16. 16825

Doniesienia osobiste.
jnżenier-Wdowiec ma listy poste-restante.
I____________________________ 16806

JN. W. ma poste-restante od W. B.
. 16838

Kawaler lat 30, katolik, brunet, przystojny, 
posiadający 30,000 rs. w korzystnym .intere­
sie, poszukuje żony fmajątek pożądany) Inter 

ligentnej, z dobrej rodziny, do lat 22. Oferty 
serjo: stacja kolei Nadwiślańskiej Maciejów 
lit. C. M. R. E. Dyskrecja zapewniona. 16392

S, loda, z dobrem wychowaniem panna, pra- 
Hlgnie przyjąć miejsce lektorki lub do towa­
rzystwa starszej osoby: Oferty w Kurjerzo 
Warsz. pod wyrazem „Lektorka." 16527
Hf, łody człowiek, wykształcony, znający gu- 
lllbernje północno-zachodnie, poszukuje miej­
sca komiwojażera. Na żądanie kaucja. Oferty 
przyjmuje Kurjer „Kaucja." 16789
Efóając do rozporządzenia parę tysięcy rubli, 
Iłlposzukuje rolnik posady rządcy lub małej 
dzierżawy. Wiadomość: Nowy-Swiat 24, w re­
stauracji. 16831 
jl£ łody człowiek, izraelita, władający języ- 
Itlkiem russkim i posiadający rachunkowość, 
szuka odpowiedniego zajęcia. Może takżo 
wstąpić do kantoru jako praktykant na trzy 
miesiące bezpłatnie. Adres: Plac św. Aleksan­
dra Jft 13, u p. Kabacznika Bunimowicz. 16812 
aj-.lody człowiek, z kilkoletnią praktyką i 
"świadectwami, poszukuje zajęcia przy go­
spodarstwie. Wiadomość: Bracka 6, mieszka­
nia 17. 16506

Osoba młoda, pełniąca obecnie obowiązki 
kasjerki, poszukuje od 1-go czerwca odpo­
wiedniego zajęcia. Wiadomość; Włodzimier­

ska Jft 6, m. 10. 16472

OBICIA PAPIEROWE
imituj ące:

Cretony, Gobeliny, Adamaszki, Dywany Perskie, Materje i t. p., 
w najobfitszym wyborze, na obecny sezon przygotował Magazyn 

K. SAPIECHY
i poleca je po fabrycznych cenach, prawdziwie nizkich.

Niecała Nr II, Hotel Briihlowski.
NB. Próby*Obić, na żądanie wysyłają się „gratis. “ 752r

oraz potrzebuje uczennic. Chłodna 22, mie­
szkania 19. 16137 
Francuzka poszukuje demi-place. Święto- 

krzyzka 19—19. 16750

r rancuzki. angielki bony, przybyłe swoim 
I kosztem. Jasna 2. Biuro Dąbrowskiej. 16728 
izerepetytor potrzebny na wieś, dla przygo- 
litowania ucznia do klasy 4-oj. Freta 48. 
Rządca domu, 6—7 wieczorem. 16820 
syf cniuszki uczennica udziela muzyki, przy- 
"rgo.towuje do inst. muzycznego. Królewska 
33, mieszkania 9. 16032

b) Zaofiarowane.

Buchalter do prowadzenia ksiąg fabrycz­
nych potrzebny jest na kilka godzin tygo­
dniowo. Oferty wyczerpujące składać proszę 

w kantorze Kurjera Warszawskiego pod „Bu- 
charter.” ______________ .______ 16488

Bona francuźka z dobrym akcentem potrzo- 
bna. Pawia 49, u właściciela.16814

Panny kompletnie uzdolnione do staników 
potrzebne są. Chłodna 51, m. 7. 1534r

Potrzebna podręczna na Pragę. Ul. Brzeska 
21, m. 2. 16512  

nąnny do krawiecczyzny potrzebne. Nowy. 
F Świat 28, mieszk. 1. 15033 _ 
Potrzebna gospodyni wiejska, umiejąca do­

brze gotować. Wiadomość: Żórawia 8, od 4 
do 6-cj po południu.  16394
Potrzebny zdolny kelner z dobremi świade­

ctwami, zaraz. Długa Jfi 40, do restaura­
cji. 16243
nracujący za wynagrodzeniem rs. 8 miesię- 
l ćzmo potrzebny do apteki w Piotrkowie 
Kujawskim zaraz.  16154
Panna zdatna do staników potrzebna zaraz.

Nowogrodzka Jie 17, m. 30.  16138

Potrzebny jest praktykant z ukończonych 
dwóch klas rządowych do handlu win i to­
warów kolonjalnych A. Langowskiego, róg 

Tamki i AleksanarjU 16620

Kawaler, katolik, lat 38, rzemieślnik, z po­
rządnej fatnilji, z niewielkim funduszem, 
pragnie poznać w celu matrymonialnym oso­

bę dobrze wychowaną, z pewnym kapitałem. 
Łaskawe oferty z zawiadomieniem o wysianiu 
dla „Krebs’ Warszawa poste-restante, okazi­
cielowi kwitu tego ogłoszenia. 16650  
List dla „Miltona’ poczta Włocławek wy­

słany. 16847 jć

List dla H. X. wysłany na pocztę od J. T. 
16758

Afóu iąca paryzkim akcentem daje lekcjo 
konwersacji frauenzkiej. Waliców 32, mie- 

szkania 22, od 8 do 9-ej wieczorem. 16400 
Mav.czyci.al Inóiny i polskiego, z kilkuna- 
Hstoletnią praktyką, poszukuje miejsca. Adre­
sować: „Nauczycielowi poste-restante Ko­
nin.^   16495
S'anczycie’fit muzykalne, wysoko wykształ- 
licone, pragną ■wyjechać na wieś, na lato, bez­
płatnie. Ja .na 2. Biuro Dąbrowskiej. 16829 
Hauczy cielk& z francuzkim poszukuje lekcyj, 

korepetycyj. Wspólna 20, m. 36. 16697

Potrzebna na prowincję nauczycielka z mo­
cnym russkim, do początkujących dzieci; 
wymagana muzyka i konwersacja francuźka. 

Wiadomość: Pi .kna 31, m. 3. 16846

Poszukuje lekcyj muzyki za obiady. No­
wolipie Jb 4, m. 11. 1557r

Potrzebni nauczyciele języka polskiego i 
nisBkiogo' do szkoły-dwuklasowej w War­
szawie. Oferty: .Nauczanie’’ w Kurjerze War­

szawskim. 16287

I
&
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Nr 140

Potrzeba kilku zdolnych ślusarzy do robót 
budowlanych uŁ A. Robert, Ruda Guzow- 
ska. 16850 

potrzebna zdolna stanionrkazaraz. Widok 
I Jfi 13, mieszk. 11.___________ 16824______
potrzebny jest uczeń do sklepu rękawiczni- 
I czego. Trębacka M 9- 16821 
Potrzebna zdolna podręczna do staników.— 
_ Chmielna 49, m. 22, 16818

Potrzebne panny podręczne i do nauki.— 
Wilcza 82, m. 18.__________ 16817

Potrzebna zaraz podręczna do drobiazgów. 
NowolipkPM 30, mieszk. 4. 16815

Potrzebne zaraz staniczarki. Pańska JT» 21, 
m. 3. 16756

Potrzebne panny zdatne do staników. Zło­
ta Aś 25, m. 47. 16746

Potrzebne zaraz panny do krawiecczyzny.— 
Mirowska Jfi 3, m. 2. 16757

i noszuknje się francuzki do konwersacji co- 
I dziennic za rs. 3 miesięcznie. Oferty sub 
A. Ł. przyjmuje kantor Kurjera Warszaw­
skiego. 16776 
potrzebna jest panienka do szycia, uzdob 
I mona. Długa Ji 27, m. 13. 16842
panny do staników i spódnic potrzebne za- 
I raz. Orla 11, mieszk. 37. 1552r 
r otrzebny rosjanin (prawosławny) jako bi- 
I bljotekarz: wynagrodzenie sześć rubli mie­
sięcznie, życie i mieszkanie. Wymagane reko­
mendacje i kaucja. Wiadomość: ul. Nowy- 
Świat 41, mieszk. 80, w czyteini. 16828 
Potrzebne zdolne staniczarki, przyjmują się.

uczennice. L. Riviere, ulica Nowy.Świat 
K» 12.________________________ 16790

Potrzebna zdolna panna do sukien. Plac 
św. Aleksandra .h* 9, mieszk. 11. 16628

Rządca. kawaler, potrzebny do majątku 
1119-wlókowego, intensywnie prowadzonego^ 
od I-go lipca lub zaraz. Oferty z kopiami 
świadectw nadsy’ad pod adresem: Ledwo- 
chowski, Zgierz przez ŁódŁ 1520r 
S’ lusarz zdolny do szaf ogniotrwałych, mo­

gący samodzielnie prowadzić budowę tako­
wych, potrzebny do Łodzi. Oferty nadsyłać 
do kantoru Knijera Warszawskiego w Łodzi 
pod lit. „N, P." 1521r

Oczeń potrzebny do cukierni, pierwszeństwo 
z prowincji. Twarda 24. 16809

i, czeń do apteki miejscowej potrzebny. Wia­
li dom ość w składzie materjałów aptecznych 
Urbanowicz i Różycki, Krukowskie-Przedmie- 
ście JO 17. 16516

Oczeń obznajmiony z handlem kolonjalnym 
^potrzebny zaraz. Wolska Jft 11. 16640

it upno i sprzedaż.

a X Welocypedow i wy ży mączek repara- 
ft/cję poleca najtaniej Ludwik Hilkner. Kra- 
kowskie-Przodmieście 5. 1391r
■ x Narzędzia ogrodnicze, sekatory i noże 
fi/poieca najtaniej Ludwik Hilkner, Kra- 
kowskie-Przedmieście 5. 1390r

Alkohol spirytus na nalewki, również ka­
wior wiślany codziennie świeży poleca skład

L. Wróbel, Krakowskie-Przedm. Jfi 25. 15961

MX Welocypedy dziecinne trzykołowe po- 
R/leca Ludwik Hilkner, Krakowskie-Przed- 
mieście AS5.  1425r
a X Welocypedy angielskie Humbera i in- 
ft/nych fabryk poleca najtaniej L. Hilkner.— 
Krak.-Przedmieście. Cenniki gratis. 1389r

Autograf króla Stanisława Leszczyńskiego, 
„Pamiętniki Paska", złote i srebrne rzeczy 
do sprzedania. Złota 29, m. 16. 16643

f ntykwarjusz Maków, Solna 9, poleca me-
Mble starożytne, bronzy, porcelanę, szty­
chy. 16541

r icykl 54 do sprzedania, mało używany, za
U przystępną cenę lub zamienię na rower.— 
V ladomość: ul. Wolska Aś 10, w aptece. 16547

Biurko z czarnego dębu do sprzedania. Zło- 
ta 32, m. 39. 16587  

Fryczka na resorach z kufrem, fabryki Au­
gustynowicza i wóz ze skrzynią w dobrym 

stanie do sprzedania. Wiadomość: WTarecka 
A? 1, u stangreta. 16577

Bardzo tani! oDo sprzedania dwie amazon­
ki czarne, obydwie mało używane. Obej­
rzeć można codziennie do godziny 3-ąj, Żóra- 

wia 22, ni. 9. 16293
r ul dog cwajnos żółty, czteromiesięczny, do 
Dsprzedania. Pawia 49, u stróża. 16813

Bryczka wolantowa do sprzedania. Jerozo- 
hmska 33, w składzie węgla. 16808

Brama od wozowni, okuta, pomalowana, do 
sprzedania. Piękna 47. 16492

limbowe meble składano do ogrodów, obo- 
Uiow. letnich mieszkań; stoły 2 rs., krzesła 
1.30, fotele 2. kanapki 4.50, taborety 90 kop., 
poleca 8. Gąaiorowski, Chmielna 35. 15774
juży wybór kwiatów po cenach możliwie 
XJniskich poleca firma „Irys? Tamże przyj­
muj się kapelusze do ubierania. Ulioa Hoża 

16085

KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 21 mąja 1892 ł

Do sprzedania lankastrówka, przybory my­
śliwskie, wyże! gordon, landszafty olejne, ' 

akwarelle i inne przedmioty gospodarskie do- , 
mowę. Krakowskie-Przedmieście A? 60, w mle­
czarni. ___  1497r
Do sprzedania tanio z powodu wyjazdu u- 

meblowanie pięciu pokojów. Krucza 35, 
mieszk. 8._____________________16781
DO sprzedania całkowite urządzenie trzech

pokojów, nuty, książki, sprzęty gospodar­
skie. Warecka Ks 9, mieszkania 20, od 10-ej 
do 5-ej. 16826  
Dwie dorożki jednokonne, 4 konie, dwoje 

sanek, uprząż do sprzedania. Praga, Brze­
ska 19. Widzieć można o 1-ej po poł. 16389 
Fortepiany do sprzedania, Małeckiego no- 
I wy, Kerntopfa używany. Hoża 6, mieszka- 
nia 4. __________ 16018
Fortepian sprzedaję. Złota 32, mieszk. 24, 
Tod 9 do 2-ej._ ____________14239  j
Fortepian prawie nowy, fabryki Kerntopfa, 
I do sprzedania. Wiadomość w sklepie galan­
teryjnym W-ej Goliuskiej, teatr, pod filara­
mi 16225  
Instrument niwelacyjny większy ktoby miał | 
do zbycia, niech da znać: Chmielna 62, mie- 

wkMńajtó.____________________16490 |
Jest do sprzedania szafa i kredens. Oboźna

■V; 4, mieszk. 15.  16609

Kapelusze gotowe, eleganckie a tanie. Se- 
natorska Xi 10, mieszk. 18. 16409

D wiaty modne do kapeluszy po cenie kosztu 
n do zbycia. Wspólna 10, m. 9, o godz. 10-ej 
do 6-ej._______________________ 14815
Kuców para bardzo ładnych, zdatnych pod

wierzch i do zaprzęgu, do sprzedania. Aleja 
Róż 8. 16849 i
Mredens, stół okrągły 4-blatowy jesionowe, 
hkanapa, stół, 2 fotele, 6 krzeseł włosem wy­
ściełane, konsola, toaleta machoniowo, lustro 
ramy złocone, fortepian krótki Kralla, używa­
ne, do sprzedania. Szczygla 3, m. 16. 16851
Kasy ogniotrwałe najtańsze i najlepsze u R. 

Bohtego. Nowy-Świat 34. 1549r 
Mupię złego psa pokojowego. Oferty przyj- 
Rmuje Knrjer dla Ae 25. 16771  
Karety i powozy w bardzo dobrym stanie do

sprzedania w każdym czasie. Windomość u 
rządcy, Przechodnia As 3, dom W-go Wawel­
berga;________________________ 16773
Klacz wierzchowa arabska do sprzedania.—

Wiadomość: ulica Marszałkowska 131 lub 
110._______________________ 16482________
Meble za bezcen! Garnitur czarny orzecho­

wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, firanki.— 
Marszałkowska N 108, od ulicy Chmielnej 
A« 37, mieszk. 30.  16835
Meble rozmaite, całe urządzenia lub poje­

dyncze sztuki, tanio do sprzedania. Mar­
szałkowska 119, między Złotą a Sienną, mie­
szkania 15, druga brama, na parterze. 16102 
Meble sprzedam tanio, garnitur czarny plu- 

szem kryty, kredens, stół, krzesła, otomanę, 
szafę, lustra, kojąc dę, łóżka. Marszałkowska 
78, m. 13. 13744

Meble białe stylowe, aksamitem czerwonym 
kryte, kanapa, stół, 2 fotele, 12 krzeseł, z 
powodu nagłego wyjazdu do sprzedania za rs. 

140. Obejrzeć można od 1—4-oj po połu­
dniu, ul. Żórawia 25, mieszk. 2. 1488r

Oleandry do sprzedania. Chmielna Jfi 55, 
mieszk. 21. 16827

Obraz olejny z wystawy sztuk pięknych, o- 
szacowany na wystawie rs. 250. do sprzeda­
nia w antykwami Bolcewicza (Plac Saski 6) 

»a rs. 40. Tamże album fotograficzne z wysta­
wy starożytności (100 kartonów w ozdobnem 
pudle), kosztujące rs. 100, za rs. 20. 16744

nbrazy wyprzedaję. Krakowskie-Przedmie- ' 
Uście 30, mieszk. 6, od godziny 3—5-ej po po- 
łudniu. 16236 |
Potrzebna jest tokarnia używana Sworde- 

lego, 4 łokcie długa. Wiadomość: ulica
Chmielna As 104, mieszkania 16, od godziny i

 

St. Schwartz, Bednarska 24, poleca poń­
czochy damskie 50 kop., dziecinne od 25, 
skarpetki od 30. Kolory trwałe, nie wypiera- 

________________ 153 Ir

Staniki trykotowe, żakietki wiosenne najta- 
_niąj. K. Mantey, Świętokrzyzka 8. 16567 

(•tajnia, wozownia, w zupełnie dobrym sta­
wnie, do zniesienia na sprzedaż. Ulica Pię- 
kna 3. 15998 
rkrzypce za rs. 25 do sprzedania. Sklep ga- 
Olanteryjny, Szpitalna 6. 16843 
Fprzedam używane meble i suknie. Zielna 
035—1.____________________ 16204
Tanio do sprzedania pozostawiono w zakła­

dzie tapicersko-dekoracyjnym K. Sączew- 
skiego, Warecka As 15, sześć foteli i kanapkę 
kryte atłasem pons, w dobrym stanie. 1530r 
Trzy markizy balkonowe, mało używane, są 

do sprzedania. Żórawia 5, m. 7. 16273
Tanio rasowy 3-letni kasztanowaty ogier, 

sprowadzony ze wsi, do sprzedania. Sienna 
Ji» 78, w lecznicy. __________ 16220_____
1 anio sprzedam 48 zeszytów „Encyklopedji 
I Ilustrowanej.” Śliska 7, mieszk. 15. 16718 
urządzenie w dobrym stanie na sklep ko- 
Ulonjaliiy w każdym czasie do sprzedania, ce­
na przystępna. Wiadomość: ulica Sosnowa 
Aś 13.________________________ 16275
łłlyjeżdżając zbywam czarny krótki forte- 
jflfpian Hofera, meble, oleodruki. Nowy- 
Świat 24, m. 8. 16557

Wózek dla chorego, nowy, na kołach, za pół 
ceny do sprzedania. Wspólna 42, mieszka­
nia 2. _____________  16560

Wolant bardzo mało używany i kredens du­
ży orzechowy, zdatny do restauracji, jest 

do sprzedania. Wiadomość: Chłodna A«53, u 
stróża. 15969

Wózek dla osoby chorej jest do sprzedania, 
mało używany, w cenie rs. 30. Wiadomość 
ulica Widok >'• 18. 16438

Ijuelocypedy mocne i trwałe sprzedaje ta­
fli nio JuJjanBerg, Mazowiecka 16. 921r
Z powodu wyjazdu sprzedaje się kwiaty, 

palmy i figus, stół dębowy okrągły rozsuwa­
ny, parawan dębowy gotycki o pięciu skrzy­
dłach, latarnię magiczną i różne sprzęty go­
spodarskie. Hoża 64, mieszk. 8, front, trzecie 
piętro.  ______________ 16804
Z powodu wyjazdu sprzedaje się wykwin­

tne meble z salonu, z masywnego palisandru 
i gruszki, kryte materją Ijońską, takież por- 
tjery, 3 paryskie lustra w złoconych ramach, 
wszystko w stylu Renaissance i Marii Anto­
niny. Koszyki 10, drugie piętro, od godzi­
ny 1-ej. 1556r_____

Interesa liandl. imająt.

Administracja poręczająca folwarku dona- 
cyjnego blisko Zgierza oddaje się zaraz na 
12 lat. Oferty: Warszawa, Pańska 10, miesz­

kania 39. 16524  
e pteka z obrotem przeszło 4,000 rs., z domem 
fthib bez, jest do sprzedania zaraz. Wiado­
mość u W-go Skomorowskiego w szpitalu sta- 
rozakonnych lub też u Kowalskiego w Piotr­
kowie Kujawskim; 16153  
■ x Kantor Komisowy, Nowosenatorska Jft3. 
M/Ma: kupców i dzierżawców na majątki, 
wille, fermy, domy w Warszawie i na prowin­
cji, do sprzedania różno sklepy i zakłady prze­
mysłowe; młyn wodny do wydzierżawienia; 
rządców z kaucjami i bez do umieszczenia; su­
my do ulokowania. Potrzebuje wspólników 
do przedsiębiorstw przemysłowych i fabrycz­
nych. 1508r
a \ Włók 60 z lasem, folwarków 3, zabudo- 
Hrwanych, z rezydencją, blisko kolei, w cało­
ści lub częściowo do sprzedania, zamiany, wy­
dzierżawienia. Od 3 do 6-ej, Bracka 12, mie- 
szkania 8.______________________ 15896
a X Cukiernia. Koledzy, kto życzy mieć byt 
A /niezależny i pewny kawałek chleba, może 
kupić za 600 rs. gotówką cukiernię, tylko za­
raz, ponieważ 15-go czerwca wyjeżdżam do 
Rosji, więc jeżeli nie sprzedam do tego czasu, 
zabiorę inwentarz ze sobą. Szkoda zamknąć! 
Adres: Bobrujsk, gubernja mińska, J. Kaszew- 
ski.__________________________ 16767

Aptekę z obrotem do 2.000 kupię. Oferty 
przyjmuje_Kurjer dla „Iksa." 1_6754_

Bawar ja do sprzedania z calem urządze­
niem. Piwna X» 29. _ _______15940

Chcę kupić domek za gotówkę od 4 do 6,000 
rs., w Warszawie lub na przedmieściu.— 
Wiadomość: Nowolipki 44, mieszkania 5, od 

5_do_7-ej.  ______ 16811
Dom do sprzedania przy ulicy Świętojań­

skiej J6 3, na bardzo dogodnych warunkach, 
bez pośrednictwa. Wiadomość na miejscu u 
właściciela, od 4—6-ej. 16248

Do sprzedania garkuchnia, egzystująca 12 
lat. Wiadomość: ulica Pańska X? 1, Śliwer- 

ski,_____________ 16707

Do sprzedania skład węgli, egzystujący 
lat dwadzieścia. Świętojerska M 5. 16491

Dom bez zadnveh długów, z wodociągami, 
dochód przeszło 2,000 rt., sprzedam lub za­
mienię na więksąy. Oferty pidlit. W. T. 10. 

pntyjmujs KfU^w. 1W86

Dom drewniany z murowaną oficyną i ogro­
dem owocowym, przestrzeni przeszło 18,000 
łokci □, z dochodem rs. L,600 rocznie, grunt 

dziedziczny, do sprzedania za 15,000 rs. Wia­
domość: ul. Smocza Jfi 19, u właścicielki. 16381

Dom do sprzedania przy ulicy głównej. Wia­
domość w kiosku, Plac Teatralny, pod adre­
sem L. M. 13971

Do założenia farbiarni w kraju jeszcze nie 
istniejącą}, a mającej wielką przyszłość, po­
trzebny wspólnik z kapitałem od 2—4,000 rs. 

Oferty z adresem przyjmuje Kurjer pod „B. 
Farbiarnia." 16752

Do sprzedania browar, woda, zabudowa­
nia, okolica dobre, zbyt na miejscu. Wiado- 
moś£: szwajcar w browarze p. Kijoka. 16805 

Do sprzedania nieruchomość przy ul. Chło­
dnej ,X» 31, z dochodem i powierzchnią do 

obudowania. Warunki przystępne. Wiadomość 
u właściciela, Mazowiecka 4, m. 10. 16799
Dom drewniany do sprzedania w bliskości 

Nowego-Swiatu. Wiadomość: Mazowiecka 
X« 5, sklep blacharski. 15400
Fabryczny budynek? murowany, pałacyk 
I sześć pokojów, stajnia, wszystko w ogrodzie 
czteromorgowym pod samą Warszawą, do 
sprzedania na długoletnią wypłatę lub wy­
dzierżawienia. Wiadomość: Trębacka, w skle­
pie gumowym W-go Wierzbickiego. 16111 
Folwark Wólka-Żukowska, włók 14, odle­

gły od stacji kolei terespolskiej Kotuń 
wiorst 6, obsiany jarzyną, do sprzedania po 
taksie Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 
W iadomość w mleczarni, ulica Świętokrzyzka 
Jił 9, mieszk. 6. 15989

Jest do sprzedania każdego czasu: trzy doroż­
ki z końmi i uprzężą elegancką, dwie pary 
sanek, bryczka sokołówka, wszystko w do­

brym stanie oraz całe urządzenie do tego go­
spodarstwa. Obejrzeć można od 6 do 9-ej zra- 
na, Grzybowska J6 75. 16186

Jest do sprzedania sklep spożywczy wraz z 
dystrybucją z powodu zmiany interesu. No­
wolipie Jfl 50.—Potrzebne urządzenie restau­

racyjne pod ten sam numer. 16795
konkurencja” kantor przewozowy, Ery- 

„itwańska 11 (Zielony Plac), uskutecznia 
przeprowadzki w mieście i do letnich miesz­
kań, wysyła i odbiera wszelkie towary, paku­
je meble, lustra, szkło i t. p., poleca skrzynie 
po bardzo tan i en cenach.  1377r 
Kupiłbym posiadłość kilkumorgową pod

Warszawą lub mały domek. Oferty z ceną 
poste-restanto „Siedziba." 16564
RSagle do sprzedania w dobrym punkcie z 
Iflpowodu słabości. Ulica Wołyńska JCs 23, 
wiadomość w maglach. 16570
luajątek ziemski włók 11, bez służebności 
iHpo 1,280 rs., dobrze zagospodarowani', 2* 1/. 
godziny od kolei szosą, łąki m. 50, dom murol 
wany osiem pokoi, ogrody owocowy i dziki, 
budynek inwentarski murowany obszerny, in­
ne drewniane, stan dobry, z inwentarzami. 
Chmielnik 1,000 rs. dochodu. Tow. Kred. 
3,000 rs., do dobrania 2,000 rs. Wiadomość: 
Bednarska .Xą 24, m. 13.____________ 16493

2_do 6-ej.  16135
Pasterki florenckie, wybór znaczny, ceny ni­

skie, w magazynie Bogusławskiego, róg Ża- ; 
biejj^ Placu Bankowego, jn. 4. 16172
Pianina o jednolitym blacie metalowym i

strunach krzyżowych, poleca specjalna fa­
bryka Antoniego Diitz po cenach nąjprzystę- ; 
pniejszych, z poręczeniem kilkoletniem. Ja- I 
sna 3.  14025
Frelotka z russkim zaprzęgiem, amerykan,

bryczka do sprzedania. Leszno W 82. 15299 
nończochy, skarpetki oraz nadrabianie, z
I trwałych nie wypierających się materjałów, 
po cenach fabrycznych. Nowy-Świat 40, mie­
szkania 3. 1476r  

Rabarbar skierniewicki, wyborny na kom- j 
pot, marmoladę i t. p., sprzedaje się na fun­
ty w sklepie spożywczym przy ulicy Nieca­

łej 7.  16033 I
Suknia ślubna jedwabna pół godziny użyta !

i kilka kolorowyeh, kanapka, 4 foteliki, stół, 
łóżko żelazne, lampa tanio. Bednarska 81, 
B. 22, ogląda® od 10 do 4-ąj, 18606 I

tkając zamiar przeprowadzić się do Warsza- 
lllwy, chcę sprzedać sklep swój sukna i kor­
tów, przynoszący około 15°/„ dochodu z obro­
tu, istniejący w Płocku od lat 20 pod firmą 
F. Guzik przy ulicy Grodzkiej. Gotówką trze­
ba mieć około 10,000, reszta na dogodnych wa­
runkach.  12292

Murowany dom z ogrodem pod Warssawą^ 
dochodu 400 rs., do sprzedania bez pośre-’ 
dnictwa. Oferty: Biuro ogłoszeń, Wierzbowa 

M 8, „Dom.”___________________  16274

Mechaniczne warsztaty parowe w guber- 
njalnem mieście Królestwa, bez konkuren­
cji, bardzo dobrze procentujące się, na dogo­

dnych warunkach do sprzedania. Oferty pi­
śmienne pod wyrazem „Warsztaty" przyjmuje 
Kurjer Warsz. 16415 
nr ydlarnię sprzedam tanio; mieszkanie dwa 
Iłlpokoiki, przedpokój, kuchnia. Ulica Żóra- 
wia 20.  16761
lyagle do sprzedania. Ulica Marjańska 
Ili.N? 11. 16801'
lyagle sprzedam bardzo tanio. Wiadomość 
Iłina mięjscu, ulica Ząbkowska M 11, Pra- 
ga- 1458r 
poszukuję wspólnika z kapitałem 4—5,000 
I rs. lub sprzedam opatentowany wynalazek 
do wyrabiania artykułu potrzebnego do co­
dziennego użytku. Adresy pod „Patent" przyj­
muje K urj er. 16196

Poszukuję przedsiębiorcy z balonem wmz 
ze spadochronem. Oferty składać w Kurje- 
rze pod wyrazem „Balon." 16489 

Plac na Pradze do sprzedania, 8 tysięcy ło­
kci. Wiadomość: Leszno 18, m. 39, od’ godz.

10 do 6-ej,____________________ 14789

Prowizor szuka współki do składu inaterja- 
łów aptecznych. Oferty przyjmuje Kurjer 
dla „Skład."  16755

Potrzebna dostawa masła, sera, jaj, wprost 
od obywatela. Łatarewicz, Marszałkowska 
152.  16780

Place od 3,000 łokci □, uregulowane hypo- 
teoznie, za wolskiemi rogatkami, do sprzeda­
nia. Wiadomość: ulica Górczewska 81, u 

włMstaH*. W77i?



Nr 146

Oklep wiktuałów do sprzedania przy ulicy 
ijOgrodowej Jii 57.  16590

Nowogrodzka 33.

1548r

nbiady gospodarskie odrowe, dobre, 20 kop. 
UZłota 29, ni. 10. 16836

[u amki' Biuro kaucjonowane rekomendacji 
Himainek, posiada wybór zdrowych, miej­
skich maniek. Hoża 11. 16636

C klep spożywczo-dy strybncyjny do sprzeda- 
Cnia z powodu niemożności prowadzenia 
dwóch interesów; oddam niedrogo, byleby za­
raz. Mokotowska 49, u stróża. 16561
ę klep mydlarsko-farbiarski do sprzedania za 

przystępną cenę. Krucza 21. 16514

fztery pokoje, przedpokój, kuchnia, dwa o- 
1,-sobne wchody, pierwsze piętro, od frontu, z 
pięknym widokiem, za 450 rubli rocznie. Ale- 
ksandrja Aś 19, u rządcy'.  10583

Do wynajęcia od 1 lipca dwa pokoje ume­
blowane. Plac św. Aleksandra Jfe 13, mie­
szkania 6. 16341

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 21 maja 1892 t.
  

Wspólnika lub wspólniczkę z kapitałem
2— 5,000 rs. przyjmę do świetnie prospe­

rującej fabryki piór strusich. Gwarancja za­
pewniona. Oferty z dokładnym adresem przyj­
muje Kurjer pod „Pióra strusie." 16753

Poetów rocznie dobrego buljonu ze 
OUlJzwierzyny, w '/a, '/< tabliczkach, po­
trzeba na eksport. Uprasza się pp. fabrykan­
tów o składanie ofert w kantorze Kurjera 
Warsz. pod literami X. A. Y. 16034

nokój z meblami i pomieszczenie dla przy- 
jzwoitej kobiety. Chmielna 44—7. 16456

Od 30 kop. ubieram kapelusze podług naj­
nowszych fasonów. Marszałkowska Jfe 138, 
mieszkania 1. 16585

Herbatę lądową poleca skład herbaty chiń­
skiej J. Z. Katyńskiego, Jerozolimska 84, 
w Warszawie. 16382

3 ruble najmodniejszy fason sukni, staranne 
wykończenie. Potrzebne staniczarki i do 

nauki. Szpitalna 4—9. 16844

Do wynajęcia od 1 lipca lokal, sześć pokoi 
z wszelkiemi wygodami, na 1-m piętrze, od 
frontu, w domu skanalizowanym, Sś 31 ulica 

Krucza. Może być stajnia i wozownia, stróż 
wskaże. 16231

Nr 8875 dowodu na złożoną premjowkę, 
wydany przez dom H. Wawelberga zaginął. 
Ostrzeżenie gdzie należy zrobiono. Znalazca 

zechce go zwrócić. Nowogrodzka 47, mie­
szkania 10. 16520

L arpiiiski poleca wyroby swej fabryki wód 
"mineralnych. Składy w aptekach: własnej, 
Elektoralna 39, oraz Biehlera, Huberta, Ku- 
charzewskiego, Kuśmierskiego, Więckowskie­
go, a również w sklepach specjalnie do tego 
urządzonych. 995r

Lokal iabrycz 
najęcia każdego czasu, może być większ 

mniejsza fabryka. Wiadomość: handel 
Potrzebskiego, Nowy-Świat Jfe 29.

Lokal złożony z 3-ch pokojów z balkonem, 
kuchni i przedpokoju, do wynajęcia 1 lipca 
r. b. Wronia 62. Tamże do sprzedania 2 garni­

tury mebli (antycznych), machoniowych. 1547r 
Na letnie mieszkanie, godzina drogi od War­

szawy, wynajmuje pałacyk kilkanaście po­
koi. Również mieszkania po trzy lub cztery 
pokoje. Ogród piękny, las blizko. Wiadomość: 
handel win Potrzebskiego. Ulica Nowy- 
Świat. 16223

Letnie mieszkanie do wynajęcia przy placu
Mokotowskim, obok Mika, cena przystę­

pna. 16797

Ka pierwszem piętrze trzy pokoje, widokfna 
ogród, przedpokój, kuchnia, wodociąg, pi­
wnica, rocznie rs. 310. Ulica Szczygla 

Jfe 6 i 8. 16269

r óżne lokale, z wszelkiemi wygodami są do 
U wynajęcia od 1 lipca r. b., przy ulicy Elekto­
ralnej pod Ns 17, wiadomość u rządcy do­
mu. 15918

r a fabrykę, zakład przemysłowy, cała po-
Hsesja do wydzierżawienia. Koszykowa 31 
przy Marszałkowskiej. 14334

W drukarni Aurjera Teatralny Nr 473c (nowy 9). AosBOjeao Ueit3ypo» Bapmasa 9 (21) Maa 1892
Redaktor FraiioiMek Olsaewski.—Wydawcy. Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług>

Pracownia Natalji W. Nowy-Świat 40. Su 
knio i okrycia podług najnowszych żumal- 
parys. robota prędka, elegancka. Ceny przystę 

pne. ____ 1477r
Tapicer Konstanty Sekita, wykonywa meble, 
i rolety, materace najtaniej, sumiennie, goto­

we otomany, szeslongi. Ogrodowa 23. 14269

f leje Jerozolimskie 67 dom Wojny, 1,2, 3 
łłpokoje, z meblami lub bez, niedrogo, parter, 
front, od 4 do 6-ej.16803

Potrzeba wspólniczki z 200—800 rs., krój 
francuski, do założenia magazynu sukien.— 

s. „Stanisława." 16503

"Fgubiono w dniu 19 b. m. na przedstawie- 
Łniu Keana w tentrze wielkim złotą szpilkę 
do krawata, z szafirem, otoczonym brylancika­
mi. Znalazca raczy zwrócić za stosownem wy- 
naerodzeoiem do kantoru, ulica Grzybowska 
Jfe 11. 16779

Letnie mieszkania do wynajęcia Ruda Gu- 
zowska, pod lasem sosnowym. Wiadomość: 
Bracka 12, m. 33. 16258  

Lokal, sześć pokoi, zajmujący całe pierwsze 
piętro, z widokiem na ogrody, do wynajęcia 

od lipca. Smolna II. 16271

Letnie mieszkania do wynajęcia. Wiado­
mość: Smolna 9. ____   16268 

Lokal fabryczny w okolicy Tamki do wy­
najęcia każdego czasu, może być większa lub 

1 win 
16791

rjfip rs. do umieszczenia na dobrą hypotekę 
Ouudomu, bez pośredników. Senatorska 10, 
roieszk. 4.  16785

Lokale.
A. Wróblewski i S-ka, kantor przewo- 

P, 7zowy, Nowo-fcenatorska 6, Filja Nowy- 
Świat 12. Załatwia przeprowadzki, opakowa­
nia, przewóz mebli. __  1550r_  

Oferty: Kurjer Wars.   

Rubli 3 ,500 potrzebne są na spłatę takiejże 
sumy na nieruchomości warszawskiej zna­
cznej wartości. Reflektanci raczą nadsyłać ad- 

resa: Bednarska 31, mieszk. 19._ 16166  
Fi ubli 5,000 pożyczę na dom drewniany.—

Wspólna 2, sklep mąki. 16509 
rubli 400 potrzeba dla przemysłowca na po­
dręczenie właściciela domu, na godziwy pro­
cent, termin półroczny. Oferty w kantorze 
Kurjera pod lit. M. K. 400, 16845  
Publi 27,000 potrzebne są na spłatę długu 

hypotecznogo Jfe 1-szy po Towarzystwie, na 
6%. Wiadomość: magazyn rękawiczek T. 
Schlagera, N owy-Świat Aś 51. Pośrednictwo 
wyłącza się.16787

W Rawie do sprzedania dom murowany w 
rynku, z piekarnią, za 4,500 rs. Wiatrak, 
20 mórg gruntu, z domem i ogrodem za 3 ty­

siące rubli.  16770

Za 4,000 rs. korzystny interes można nabyć 
na prowincji, przy kolei. Oferty przyjmuje

Kurjer pod lit. R. O. Z.16706

Do wynajęcia duży pokój, z osobnem wej­
ściem, na 1-m piętrze, od frontu, od 1 czer­
wca, przy ul. Siennej Jfe 17. 16819  

rrywańska 6, Do wynajęcia od pierwszego 
tgo lipca r. b. sześć pokojów, przedpokój, ła­
zienka, korytarze i kuchnia, z wszęlkiemi no- 
woczesnemi wygodami, na drugiem piętrze, od 
frontu, za 1,100 rubli rocznie; tamże dwa po­
koje, przedpokój i kuchnia, w oficynie, za 275 
rubli rocznie.  16748

Francuzka Z dwoma córeczkami poszukuje 
letniego mieszkania, w okolicach Warszawy, 
o warunkach przystępnych z całodzionnem u- 

trzymaniem. Adres: Ordynacka AT? 12, mie­
szkania 19. 16209 __
Jest do odnajęcia mieszkanie, ulica Leszno

Jfe 44, składające się z 5-ciu obszernych, 
widnych pokoi, kuchni, przedpokoju, wszel­
kich wygód, na 2-m piętrze, w oficynie, po­
przecznej, suche i ciepłe. Mieszkanie to zajęte 
jest przez obecną lokatorkę od lat 12-tu i jedy­
nie tylko z powodu konieczności zamieszki­
wania na dole, jest do wynajęcia. Cena rs. 525. 
Wiadomość: Leszno 44, m. 21. 16766

Jest do odstąpienia sklep próżny, duży, na 
3 miesiące letnie, przy ulicy Marszalkow- 
skiej. Oferty pod lit N. K. do Kurjera. 16192 

Kazimierz. Letnie mieszkania, górzyste po­
łożenie. Hoża Jfe 24, mieszkania 2. 16763

|j azimierz. Letnie mieszkania dla osób po- 
njedyńczych. Hoża 24, mieszkania 2. 16763
Lokal na warsztat, obecnie stolarski, 27 łokci 

długi, 11 wysoki, z antresolą, oraz 3 pokoje 
i kuchnia, na 1-m piętl-ze, nad warsztatem, do 
wynajęcia od 1 lipca, za cenę rs. 525 rocznie. 
Żęlazna 30, stróż wskaże. 16519

Letnie mieszkania w Nowo-Mińsku, w so­
snowym lasku, blizko kolei. Wiadomość na 
miejscu lub w Warszawie: Świętojerska 36. 

Ro t h s tad t____________________ 16526

Lokal na warsztat, od 1 lipca. Ulica Złota 
Jft 32._  16499 

Letnie mierakania, blizko Warszawy, w par­
ku, las, kąpiele, produkta spożywcze na 

miejscu; tamże sprzedaję grunta. Wiadomość: 
Jerozolimska 35, m. 12, do 6-ej po poł. 16430 
Letnie mieszkania do wynajęcia pod War­

szawą, z codzienną komunikacją. Ogród, la- 
sek. woda. Wiaomość; adwokat Hoffman, 
Świętojerska 14, między godz. 5—7. 16893

etnie mieezkania w willi Jedlin, prawie 
wprost Promenady Belwederskioj: 3 duże 

pokoje, (salon), kuchnia, werenda; 2 duże po­
koje, kuchnia. Obszerny, cienisty ogród. Sta­
cja tramwajów.^ 16115  
Letnie mieszkania po umiarkowanej cenie,

we wsi Lipiny, odległej o wiorstę od Woło­
mina, pierwszej stacji kolei Petersburskiej. 
Wiadomość przy ulicy Chmielnej X? 11, mie­
szkania 1, od godziny 4 do 6-ej po południu, 
lub u rządcy na miejscu. 16563
Leszno 18. Pięć pokoi, kuchnia, od frontiT,

2-e piętro, 600 rs. 14788

Letnie mieszkania, po dwa pokoje, kuchnie, 
z werendą, w sosnowym lesie, kąpiel rze­
czna, stacja Wołomin kolei Petersburskiej, 

wieś Zagościniec Łaszcz, lub Gitner, Nie­
cała 5. 16272

Letnie mieszkania doktora Koralkiewicza, 
blizko stacji Wołomin; las sosnowy, kąpiel 
rzeczna; dostawa żywności. 15729

Letnie mieszkanie. Pałacyk w Grodzisku, 
przy stacji kolei, w angielskim parku, 16 po­
kojów i 4 kuchnie, kąpiel na miejscu do wy­

najęcia lub do sprzedania. Wiadomość u Ant. 
Stępkowskiego, Wierzbowa 9. 1335r

C tajnia na 6 koni z komfortem urządzona, 
vna czas wyścigów, jest do wynajęcia. Wia­
domość: Wiąjska 19, u pani Herman. 16284

Salon z meblami lub bez, 2 okna na ogród, 
od 1 czerwca. Włodzimierska 6, mieszkania 
.V_10. 16778

ę klep z dwoma wystawami, kuchnią, do wy- 
v najęcia. Wiadomość: Chmielna 46. 16765

Tanio do wynajęcia dwa lub trzy pokoje z 
kuchnią, umeblowane lub nie, na czerwiec, 
lipiec, sierpień. Orla 11, m. 18. 16387

WPłudach przed Jabłonną jest jeszcze 
kilka letnich mieszkań do wynajęcia. Wia­

domość u rejenta Kiersnowskiego lub też na 
miejscu, n pana Zawiadowcy stacji. 16613

W Wierzbnie, za rogatką Mokotowską są 
mieszkania letnie i zimowo do wynajęcia, 
suche, wygodne, w parku starannie i czysto 

utrzymanym, drzew sosnowych dużo, kąpiele 
ciepłe, zimne i prysznice na miejscu. Mleko 
prosto z wydoju, warzywo i wszelkie pro­
dukta. Komunikacjaz Warszawą łatwa i tania. 
Wiadomość w W ierzbnie u administratora 
Łukaszewicza. 16177  
Zdatne na biuro, magazyn lub mieszkanie 

siedem wysokich pokoi, front, pierwszo pię­
tro, balkon, przedpokój, kuchnia, wodociąg, 
do wynajęcia od lipca. Świętokrzyzka 19, 
mieszkania 15, od godz. 2 do 5-oj. 16751

Zaraz cztery pokoje, przedpokój, kuchnia, 
wodociąg, zlew, 3-e piętro frontowe, 320 rs. 
rocznie. Jerozolimska .V? f 7. 16834

Za rubli 12 odstąpię pokój, z dużą kuchnią, 
wspólny przedpokój, 1-sze piętro, front.

Krochmalna 45, m. 3. 1555r

Zielna 13. Osiem i dwa pokoje, pierwsze 
piętro, stajnia, wozownia. 1559r

5 pokoi, przedpokój i kuchnia; zlew, wodo­
ciąg i watorklozet, na trzeciem piętrze, za 
600 rs., do wynajęcia od 1 lipca. Dom skana­

lizowany. Nowy-Świat Jfe 45. 16578

5 pokoi razem lub każdy oddzielnie. Wszel­
kie wygody. Krucza 13. 16530

6 pokojów, przedpokój, kuchnia, 2 balko­
ny, na 1-m piętrze, pomiędzy ogrodami 
kwiatowemi, za rs. 750. Takiż lokal na 2-m 

piętrze, z urządzeniem gazowem, wanną ogrze­
waną gazem, do wynajęcia od 1 lipca. Złota 
N_32.  16498

7 pokoi, 3-e piętro, łazienka, 620 rubli, 4, 3 
i 2 frontowe i w oficynach, z wygodami, od

1 lipca. Sienna 23. 16261

lioniesienia rozmaite.
f Ifabetycznie opracowany, w formie zwy- 
F kiego Jednolitego słownika „Przewodnik 
Encyklopedyczny Życia Praktycznego," wy­
chodzi zeszytami w 2-ch ogromnych toniach, 
z „Dodatkiem." Cena każdego zeszytu w War­
szawie: 20 kop. Na prowincji, w Cesarstwie i 
zagranicą 25 kop. Z przesyłką pod opaską 
rekomendowaną 33 kop. Składy główne: u 
wydawcy A. B. Brzostowskiego w W arszawie, 
(Hoża 48) i w drukarni Aleksandra Pajew- 
skiego (Niecała 12). Główna ajentura wy­
dawnictwa, w biurze Informacyjno-Handlo- 
wem Bernarda Bersona w Warszawie (Chło­
dna 22). Obszerny „Prospekt" wysyła się na 
żądanie bezpłatnie i franco. Dotąd wyszedł

r-przedaje się majątek czarnoziemny, odse- 
Oparowany, 800 dzies. (1,460 mórg), w gub. 
połtawskiej, 45 w. od Kijowa, 6 w. od fabryki 
cukru. Dom piękny, murowany, o 12 poko­
jach, inwentarz żywy i martwy, zasiewy w 
komplecie. Bliższa wiadomość: Kijów, Pe- 
czersk, ul. Miljonna JS 14, u właściciela do­
mu. 16768  

Sklep wiktuałów do sprzedania. Ul. Wolska 
A? 53. Komorne 8 rs. _______ 16759

oklep spożywczy do sprzedania. Klijentela 
vwyrobiona. Komorne tanie. Solec 99. 16788

Sumę 10,000 z prawem zastawu, przynoszącą 
przeszło 12%, odstąpię, zamienię na willę, 
domek. Rybaki 12, m. 5. 16784

Sklep dwuokienny z mieszkaniem, zajmo­
wany przez lat kilka na skład mąki, do wy­
najęcia od 1-go lipca. Krucza 13. 16777  

Sklep do sprzedania. Ulica Towarowa Jfe 22.
Komorne rs. 12. 16802

Oklep spożywczy do sprzedania za rs. 100.— 
UChłodna 34. 16532

y/JJULU HI. ____

Lgrodnik specjalista przesadza kwiaty { 
i przyjmuje na kuracje, ubiera ogródki i bal­
kony, robi bukiety i wieńce. Ulica Chłodna 

Jfe 20.____________________ 12494
nbiady prywatne, czyste, smaczne, nie dro- 
Ufie. Marszałkowska 80—3. 14820

Dworki Andriollego nad Świdrem, pod 
Otwockiem do wynajęcia, na letnie mieezka­
nia. Miejscowość sucha, las sosnowy, kąpiel, 

komunikacja z koleją omnibusem. Wiadomość: 
Skład Dywanów Kiltynowicza, ulica Mazo­
wiecka 16. 1489r_____
Do wynajęcia murowane obszerno budynki 

na fabrykę, warsztaty mniejsze, większe, 
oraz różne lokale. Sienna 78. 13823

Do wynajęcia 5, 6 pokojów, dom zaNowo- 
Zielną, Zielna 41. 15186

Do wynajęcia od 1 lipca przy ulicy Bagno 
pod Jfe I, dwa sklepy na restaurację, z o- 
knem wystawowem i dwoma pokojami, zle­

wem, wodociągiem, miejsce wyrobione, sute­
reny o 3-ch. oknach, z wodociągiem, na pralnię 
lub magiel. Wiadomość u właścicielki na miej­
scu. 16774

Jest do odstąpienia wybór miejsca na cmen­
tarzu Powązkowskim, obok katakumb. Wia­
domość: Szeroka-Erota Aft 14, m. 9. 16584

t/apelusze ubieram od 30 kopiejek. Duży 
"wybór gotowych damskich i dziecinnych od 
od rs. 2. Książęca 4, m. 4. 16612
1/ar ety i powozy wynajmuję najtaniej. Ulica 
hChmieliia 12. 12318_____
Książka Władzi „Bądź wola Twoja,” z o- 

brazkami od A. D. do odebrania, za zwro- 
tein kosztów. Hoża 28, ni. 10.1538r

ńprzedam zaraz willę z oficyną i ogrodem 
^owocowym w Grodzisku, przynoszący rocz­
nie przeszło 700 rs., tanio i na dogodnych wa­
runkach. Wiadomość na miejscu u gospo­
darza, wskaże szwajcar kolejowy 2-ej kla­
sy. 16247 
ę-klep dystrybucyjno-piśmienny do sprzeda- 
Onia zaraz. Marszałkowska 88. 16262

Sklep kolonjalno-dystrybucyjny do sprzeda­
nia zaraz na dogodnych warunkach oraz me­
ble różne. Wiadomość na miejscu, Grzybow­

ska 23.   16134
ękiep galanteryjno-niciarski, istniejący od 
Glat 12-tu w dobrym punkcie, jest do odstą­
pienia z powodu zmiany interesu. Wiadomość: 
Chmielna 29, mieszk. 15. 14118

ty Owy-Świat 37, między Warecką i Chmiel- 
Itną do wynajęcia od 1 lipca r. b.: dwa aparta­
menty 1-go i 2-go pietra, złożone z 10-n pokoi, 
przedpokoju, pasażu i kuchni, z komfortem u- 
rządzone. Apartament 1-go piętra, może być 
połączony w razie potrzeby ze sklepami. Do 
każdego apartamentu mogą być dodane jeszcze 
3 pokoje. Od 1 stycznia 1893 r. sklep o 3-ch 
otworach, z 2-ma pokojami i przedpokojem; 
sklep o 2-ch otworach, z jednym dużym poko­
jem. Wiadomość na miejscu, u właścicielki 
domu, 1-e piętro. _  1554r

Od i-go lipca lokal za rs. 530, z 5-u pokoi, 
przedpokój, kuchnia i 2 schowanka, na 2-m 
piętrze, od frontu i za rs. 230 dwa pokoje i 

kuchnia, na 1-m piętrze, wszędzie urządzenia 
gazowe, krany wodociągowe i zlewy. Orla 
Jf- 8. 16749  
Otwock. Letnie mieezkania w willach Sier- 

kowskiego do wynajęcia. Krucza 40, m. 3— 
lub u Zawiadowcy stacji. 16822

Przyjmują się panienki na letnie mieszka­
nie, za rubli 20 miesięcznie. Utrzymanie ca­
łodzienne, opieka macierzyńska, konwersacja 

francuzka, gimnastyka szwedzka. Wiadomość; 
ulica Chłodna M 30. w cukierni, od godziny 
4—6. 16574

1-szy zeszyt „Przewodnika," wkrótce wyj­
dzie 2-gi. 16304

Akuszerka przyjmuje panie na słabość, czas 
dłuższy, bez legitymacji, umieszczenie dzie­
cka. Pokoje oddzielne. Chłodna 21. 16303

Akuszerka A. M. przyjmuje panie na sła­
bość, czas dłuższy, bez legitymacji, umie­
szczenie dziecka. Pokoje oddzielne. Elekto­

ralna Aś 2O._  16837

AM. Jagodziński, ul. Hoża Jfe 20, jubiler, 
.przyjmuje obstalunki i reparacie, otaz zło- 
cenfe i srebrzenie, a także kupuje stare złoto, 

srebro i drogie kamienie. 16176

Bazar wyrobów kobiecych, Królewska 6, po- 
lecą tanio: pończochy damskie, dziecinne, 
skarpetki; kolory trwale, nie wypierając* 

się. ___ ___________________ 13967
Biedna inteligentna matka, pragnie oddad 

na własność dwuletniego chłopczyka blon­
dyna czarne oczy. Oferty: przyjmuje kantor 
niniejszego pisma pod lit M. M. 1546r

Bez prucia pierze, farbuje: sakpalta, pła- 
szcze, suknie, okrycia. Bednarska 21. 1532r

Rlegancko, niedrogo wykończa wszelką 
Cgarderobę męzką krawiec Chmurczyński. 
22______ ' ' ______________ 15775 _ ___
nowody zastawowe Jfe 37511—39728 filjl 
U 1-ej Leszno, warsz. akc. towarzystwa po­
życzkowego zaginęły.
naję stałą robotę na maszyny pończosznicze 
Ucionkio. Świętokrzyzka 35; tamże potrze­
bna zdatna wykończarka. 16459

Fasonów słomkowych wielki wybór po ce­
nach fabrycznych, oraz kapelusze gustownie 
ubierane od 3 rę. poleca magazyn mód M. Zie­

lińskiej, Senatorska Jfe 22. 16319
Gustownie i starannie szyję ubranka i su­

kienki dziecinne od 40 kop. Aleje Jerozo­
limskie 25, m. 17. 16840


